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Lwów d. 16 sierpnia.
(Uiil. wunla centraiutow do wytworzenia ligi 

opMycyjnej. — Z kogo ta liga fkładaó się będzie? 
a kto jaiaose do koalicji miruterjalnej przv»4pić 
nośo? — Ustąpienie Andrasaego półuriędowo przy- 
antwane. — Głosy pii na o nowym gabinecie przed- 
litawakim. — Powód prowizorycznego tylko ob&a- 
Jzenfi kilku tek — Zmiany w posadach namie- 
stnlkowskicb; spodziewane uiiąpinnie br. Possingern.l

Dzienniki wiedeńskie zajmują się wyłącznie 
prawie nowoutworzonem ministerstwem. Neue 
FtjU Preaae już dawniej podniosła hasło, aby 
wszystkie bez wyjątku frakcje centralistyczne 
zjednoczyły się teras w jedną oppozycję prze
ciw ministerstwu, któfe Taaffe miał utworzyć. 
Jak snt6 przedtem w tym dachu odbywać się 
musiały porozumiewania mkdzy frakcjami, skoro 
piWfotio do wspólnego podpisania odezwy, zwo- 
łująoaj na osi alni sierpnia zjazd oenłralistów 
do iiinou. Na odezwie tej podpisani są członko
w i  starego i nowego kluba postępowego, i le
wicy, która głosowała za okkupaoyjną polityką. 
Niema tylko nazwisk skrajnych demokratów, a 
i  kurji własności większe] jesr tjlko jeden po
seł, dr F. Grosą, adwokat z Weis, kióry padł
szy w wyborach z miast przeciw hr. Falken- 
haynowi, został potem wybrany z kur . dwor
skie, w Górnej Austrji. Lecz jestto jedyna ka- 
rja dworska, która sumyeh tylko członków le
wicy lub klubów postępowych wybrała, a ani 
jednego z szlachty. Pudpis więc Grossa wcale 
nie WMLzzajc, aby posłowie kurji większej wła
sności z innych krajów zgadzali się  na zjazd w 
Lincu, zwołany wyraźnie w celu utworzenia 
ligi oppiłzycyjntj.

'Ł tego wszystkiego wnosić można, że isto
tnie przyjdzie du porozumienia się między frak- 
cjagu ceniralutycznemi obudwu klubów postę
powych i lewicy, i że w przyszłej Ladzie pań
stwa ta Lga oppozycyjna liczyć będzie d( 126

Słofeów. Jeżeli hr, Taaffe liczy na wciągnięcie 
o koalicji części dawuiejszych centralistów, to 
może mieć na oku jedynie posłów z kurji wła

sności większej, szlachtę niemiecką, skłaniającą 
się więcej ku konserwatystom, i zwykle każdy 
rząd popierającą. Jak dzi* rzeczy btoją, o wcią- 
gniftfi* innych frakeyj centralistycznych do ko
alicji i mowy być nie może. Chociażby nawet 
Suftjsowi dano tekę ministerstwa oświaty i wy- 
znąh e młodszemu Plenerowi tekę ministerstwa 
finansów, to grot trakcji lewicy nie pójdzie za 

Żbcft hsn się wyprze, jak się wyptuk 
K.om-Y^eiaeitheima i Strwmayera. Dlatrgo w mo
żliwość uzupełnienia gabinetu Suessem i Plene
rem nie wierzymy. Zresztą wciągnięcie niemiec
kiej szlachty więcej konserwatywnej, która do
lą 3 w Radzie państwa tak zwane centrum czyli 
„Graienbank" zajmowała, jest już namai kowane 
powołaniem do ministerstwa br. Korb-Weiden- 
heima, jednego z najbogatszych właścicieli dóbr 
w Czechach

Nowo powołanych ministrów obrabiają dzien
niki centralistyczne na wszystkie strony. O łma- 
wiają im wszelkiej zdolności, wykazują sprzecz
ność ich przekonań i t. p. Lecz Cchtraliści po
tępianiem wszystkich, co się ich kliki nie trzy
mają, już przyzwyczaili nas do obojętnego przyj
mowania swych auatemówl

Powody ustąpienia Andrassego są dotąd po
kryte zupełną tajemnicą. Stara Preaae w arty
kule, którego treść nQm Biuro korespondencyj
ne wczoraj zatelegrafowało jako ważną, powia
da, że hr. Andrassy już dawno, a zwłaszcza po 
kongresie berlińskim nosił się z myślą ustąpie
nia ale wobec oppozyeji w parlamentach austro- 
węgierskich przeciw polityce okknpaoyjnej mu
siał nadal pozostać, aż ma wycofanie się Mo
skali z półwyspu Bałkańskiego d. 3 b. nr. na
stręczyło sposobność do spełnienia owej myśli 
„Po 13 latach ministrowania czuje potrzebę spo
czynku, zwłaszcza gdy główny cel pracy jego 
z ostatnich lat pięciu jest dokonany. Ten psy
chologiczny powód jesi podawany jako jedyna 
pobudka, że ustępuje."

Dalej pisze Siata Prrsae: .Mianowicie ze
afery wtajemniczonej jednozgodnie zapewniają, 
że fałszem jest, jakoby inne, z wewnętrznej i 
zewnętrznej pol tyki pochodzące powody, wpły 
wały na Andrassego. Ani konftil i z ministrem 
wojny, ani sprawa noseobazarska nic z tern nie 
mają do czynienia. Tak samo fałszem jest pu
szczona tendencyjnie pogłoska, jakoby do ustą
pienia skłonił An Irąssego zwrot, jaki się dla 
R-idy państwa objawił ,po nowych wyborach 
Najpierw, ani w przys/.łej Radzie pańsiv a, aui 
w przyszłych delegacjach Andrasiy nie spotkał 
by takiej oppozyc * jak dawniej. Powtóre, An- 
drassy był zupełnie wtajemniczony w kroki i 
plany Tauffego co do utworzenia nowego gabi
netu, i zeszłej niedzieli, przejeżdżając przei 
Wiedeń, przychylnie się oświadczył tak co do 
programu, jak co do osob, które go przepro
wadzić będą powołane."

Artykuł ten jest odpowiedzią na wywody 
Peater LLy.Ia, który nagle zaczął się turbować, 
czy to nie przed Czechami, przed reakcją, przed 
zagrożeniem dualizmu umykb Andrassy — co 
podchwycili herbstowey dla agitowania przeciw 
TaaffCmu.

Kto nastąpi po Andrassym, niewiadomo. Hr. 
Szecsen ciągle bawi we Wiedniu.

Dymisję Andrasscgo już uważają nawet pół- 
urzedowo jako rzecz pewną. Już w [schl miał 
Andrassy cesarza ustnie prosić o dymisję, ce
sarz dawał mu długi urlop pod warunkiem, aby 
zatrzymał odpowiedzialność za prowadzenie 
spraw zagranicznych, Ańdrassy odmówił, w sku
tek czego cesarz oświadczył, że przyjmie dymi
sję, skoro wybrany zostanie następca. W ponie
działek ma Andrassy przybyć do Wiednia; ce
sarz w poniedziałek już będzie we Wiedniu dla 
przyjęcia przysięgi od nowych ministrów przed- 
łitawskich, a we wtorek ma być ogłoszona dy- 
migją Andrassego._______

Ałiaoa Prcsae z czwartku wieczór — a więc 
po Ogłuszaniu składu nowego gabinetu w Wie
ner Z tg , żcStałdf skonfiskowaną. W tym nume
rze, jak i w następnym umie lylko szydzić z 
t«go gabimtu — na co jej Tagblalt odpowiada: 
„R ulzil.byśmy nie delektować się tryumfami sa
tyry — d< ść ryehło będzie trzeba pojąć* całą 
powagę sytuacji. Nowy gabinet jest tylko do- 
czasowym -  ustalenia bytu swego musi szukać 

_  Yf jiarLmoncie, którego skład stronnictw je- 
'w yfsm diW *-- napewue obliczyć się iii« da. Jeżeli u- 

zynieze w nim większość, to z łona tej więk
szości się uzupełni, i sukces będzie miał zape
wniony. W razie przeciwnym nastąpi zapewne 
gabinet w duchu hohenwartowskim — czemu 
właśnie Taaffe zapobiedz usiłował. Tak więc co 
do nowego gabinetu, należy oczy zwrócić na to 
co przyjdzie i na tych co przyjdą; i myśleć o 
tym gabinecie, który po Hohenwarcie nastąpić 
może."

Dzienniki węgierskie oświadczają, że bę.lą 
się zachowywać całkiem neutralnie, dopóki spra
wy przedlitawskie obracać się będą na gruncie 
konstytucyjnym i nie wejdą na nieprzyjazne dla 
dualizmu tory. Główny organ Tiszy, Hon zowie 
centralistów kliką bez rozumu, która sama się 
pozbawiła możności rządzenia, i dodaje; „Kon
statujemy, że dotąd wszystko odbywa się w 
duchu konstytucjonalizmu i parlamentaryzmu, a 
oraz w interesie monarchii."

Peater Lloyd jeden jest tylko zagniewany, 
a to rychłą zmianą gabinetu przedlitawskiego, 
iż nie czekano, aż się rozstrzygnie sprawa dy
misji Andrassego, i kto będzie jego następcą.

Półurzędowa Stara Preaat powiada: „Utwo
rzony został rząd. ponad stronnictwami stojący, 
alejróżne stanowiska stronnictw łączący. Głó
wnie o to szło, aby w nowym gabinecie i w no
wej Radzie państw^ wykluczone były wszelkie 
dyskusje prawno-polityczne; owszer, cała pra
ca tycbl czynników konstytucyjnych musi słę 
zwrócić^ku podźwignięcin stosunków ekonomi-

cznych i skonsolidowaniu skarbów ości. Na nad
chodzącej sesji należy i można całą czynność 
rządu i parlamentu ku temu skoncentrować, a 
wchocłzą t u : budżet, reforma podatkowa, sprawa 
woj okowa wiaz 2e zmianami, jakieby w niej ze 
względu na jej skutki ek&uomiusna poczynić wy
padło, wreszcie uporządkowanie spraw z okku- 
pacją bośniacką związanycii

„Dla przeprowadzenia tego programu utwo
rzono gabinet, nodaiący zawiązki do utworzenia 
większości parlamentarnej równego ducha co ga
binet nowy. Pozostały w nim o«oby, które na
leżą do stronnictwa centralistycznego, liberalne
go, ale chcą uwzględnić nowe stosunki na ^od
stawie istniejących form konstytucyjnych. Dla
tego p. Stremayer wolał 7 ministerstwa wyznać 
i oświaty przejść do ministerstwa sprawiedliwo
ści, bardziej neutralnego. Horst i Ziemiałkowski 
pozostają. Obok ostatniego stąje dr. Prażak, sta
ry parlamentarzysta, który mimo swojej odrę
bnej opinii politycznej w najprzyjuźniejszyoh zo
stawał stosunkach z niemiecko-liberalnenn koła
mi parlaim ntarftemi. Nowy minister rolnictwa, 
hr. Falktńhayn, ma niewątpliwie być reprezen
tantem urzędowym starokonserwatywnej posia
dłości wielkiej itd. Pozostają jeszcze tu obsa
dzenia teki, pod względem zasadniczym najwa
żniejsze spraw wewuęlrznych, wyznań i oświa
ty i skarbu — te mają dopiero po zehraniu się 
Rudy państwa być stale obsadzone."

Dlaczego ? — dopowiada półurzędowy Fnm - ( 
denblatt. Oto, jeżeli centraliści pójdą do głowy j 
po rozum i zawrą z Taaffem przymierze, to oni) 
otrzymają te najważniejsze teki — jeżeli zaś 
będą mu opponuwać, to obejdzie się bez nich. 
A Politik zapewnia, ze w takim razie nastąpi 
ponowne rozwiązanie Rady państwa, aby ludność 
do reszty zdziesiątkowała centralistów zacie
kłych, A że to jest możliwe, dowodzi wzmian
kowana rada Tagblatiu, i sam ton tego pisma, 
które idzie za opinią Wiednia, a obecnie pra
wie zupełnie staje po stronie Taaffego.

Politik jest zadowolona z nowego gabinetu. 
„W Anslrji, gdzie tyle narodów i indywidual
ności historycznych, trudno o gabinet ściśie par
lamentarny. Ściśle parlamentarny byłby natu
ralnie ściśle autonomicznym, ale wtedy jak przed 
11 i 7 laty znowu by wybuchła przedlitawska 
walka międzynarodowa. Woleliśmy więc z góry 
gabinet koalicyjny, gdyż walka ta nie leży w 
programie autonomislów, a zwłaszcza narodu 
czeskiego, który dąży tyłka do porozumienia i 
równouprawnienia ludów i popierać będzie każ
dego męża stanu, który de tegoż celu dąży No
minacja T«atfcgo j**st Łai.. rękojmią, że cesarz 
sankcjonował żądania czeskie. Są one skromne, 
alf dla idei ugodowej gotowiśny byii do ofiar 
patrjotycznych. Teraz kolej na centrausiów, czy 
chcą przyjąć po przyjaźni rękę, którą im gabi
net koaBcyjny podaje, czy pozostać nieubłaga
nymi i narazić się przy nowych wyborach na 
zdziesiątkowanie przez ludność, która jnż łaknie 
pokoju." Bardzo zadowoloną jest Politik z nomi
nacji br. Korb-Weidenheima, który zawsze był 
przeciwnym prześladowaniu Czechow i chabrus 
potępiał.

Pokrok oświadcza, że preliminarja ugodo
we sa. już spełnione i Czesi wejdą do Rady pań
stwa, Przede wszy stkiem zadowolony jest nomi
nacją Prażaka. gdyż odtąd M Drawa i Szlązk bę
dą miały opiekę. Pokrok kończy tern, iż rząd i 
Czesi teraz wcale nawet nie bedą się zajmować, 
jaki w*eźmie obrót przesilenie w ministe-stwie 

'spraw zagranicznych, gdyż dość będzie praej 
około przeprowadzenia ugody w Czechach.

Siowieńcy żądają rozwiązania sejmu kraiń- 
skiego i kraińskiej Izby handlowej.

Jak słychać, mą Glaser zostać jeneralnym 
prokuratorem, de Pretis namiestnikiem w Trye- 
śeie, zkąd br. Pino pójdzie na namiestnika do 
Linzu, z Linzu zaś br. Widmann na namiestni- 

j ka do Tyrolu. Według Deutsche Ztg., w skutek 
■ nominacji Prażaka ministrem, n„miestnik mo
rawski, br. Possinger, który w najgorszej z[nim 

zostaw ał komitywie, będzie musiał ustąpić. ‘

Korespondencje „Gai Naro<L“
W iedeń 14. sierpnia.

A  Jesteśmy więc w całej pełni przesilenia 
ministerjalnego, a włeściwie w półcieniach przed
świtu, zapowiadającego bliskie ukazanie się no
wej zorzy na horyzoncie państwowych spraw 
austrjackich za przyczyną nowego ministerstwa. 
Kilka dni minęło od ostatniego mojego listu, a 
tysiące, setki tysięcy wierszy, spisanych w tym 
czasie w austro-węgierskich dziennikach w 
sprawie dymisji hr. And.assego, nie zdołały do
tąd ani wyświecić pówoddw tejże, ani oznaczyć, 
w jaki sposób sytnacja, stworzone ową dymisją, 
prawdopodobnie uregulowaną zostanie.' W oce
nieniu, prywatnego i publicznego charakteru 
stępującego ministra spraw zagranicznych, cuła 
niemal prasa, z wyjątkiem chvba. ściśle urzędo
wej jest z sobą w zgodzie. Nigdzie prawie a 
najmniej na Węgrzech, nif epotyka się aui u- 
znania dia jego kilkunastoletniej działalności, 
ani żalu z powudu jego możliwego ustąpienia. 
Krytyka surowa a w w»elkiej części usprawie
dliwiona, wszystkich dzieł hr. Andraasego, tak 
w czasie jego u-zędowania, jakoteż i w dzisiej
szej chwili, może bardzo łatwo w bliskiej już 
przyszłości zamienić się w jednogłośny wyrok 
potępienia; a z jakiegokolwiekbąaź stanowisk), 
zechcemy się zapatrywać nn czyny tego męża 
sunu, ezy to z ogólno-austrjackitgo, czy z wę
gierskiego, czy też polskiego, w każdym wy
padku musimy dójść do jednego i tego samego 
rezultatu.

Jako jeden z szczegółów, odnoszących się 
do powodów dymisji hr Andrassego w tej chwili, 
podają niektórzy powątpiewanie jegó co do 
wiażenia, jakie sprawi w Węgrzech nowy, tak 
zwany koalicyjny gabinet hr. Taaffegc. W razie 
przychylnego lub co najwięcej obojętnego w~a 
żen.a, miałby hr. Andrassy ułatwiore dalsze 
pozostanie przy władzy, gdyby się temu inne 
ważne powody nie sprzeciwiały, w razie prze
ciwnym, ma ustąpienie jego torować mu drogę 
do udzyukenie dawnej popularności. Sprytne to 
i wielce dyplomatyczne obliczenie i niezawodnie 
jr-.duo z bardziej udałych, jakiemi się hr An- 
dra^sy kiudyko1 wiek w zastosowania Lasady „od 
wypadku do wypadku" wsławił. Mniej szczęśli
wie wiedzie s*ę wyrównanie różnicy między nim 
a m nistrem wojny, który ostatni niechce żadną 
miarą uważać okupacji ^andżaku Nuwobazar- 
skiego jako „zmiany garnizpnu* i nietylko nie 
daje się namówić do odkomenderowania nad 
Lim kilku kompanii wąjska a kapelą pułkową 
ale w ogóle chce się stanowczo wstrzymać w 
ty m  r o k u  od dalszegu rozszerzania granic 
„Nowej A ustrjr. Sfera w ęc potęgi i interesów 
państwa, będzie w dzisiejszym sk mdenzo- 
wanym sianie, oczekiwać prawdopodobnie l*— 
wiosny.

Telegraf zawiadomił was już o utworzeniu 
nowego koalicyjnego jo ar excellence gabinetu Drzed- 
litawskiego. Czy i o ile pp. Falkenh*yn, Korb- 
Weidenheim i Prażak posiadaja w samej istocie 
przymioty koalicyjne i koalizujące (ze względu 
na niektóre teki ministerialne, oczekujące je 
szcze przyszłych swych właścicieli), tegc dowio
dą pierwsze już posiedzenia Rady państwa. Z u- 
wag: nieobsadz«nia kilku departamentów, a mię
dzy niemi tak ważuego jak ministerstwo skarbu, 
wyszczególnia się nowy gab in et hr. Taaffego 
wszelkiemi cechami p-zejściowości, a jedyną do
datnią stroną tegoż jest przeprowadzenie poro
zumienia z Czechami, a raczej dopiero zapew
nienie się o ich wstąpieniu do Rady państwa 
Niem iło także zawdzięcza hr. Taaffe wielce 
szczęśliwemu faktowi istnienia w Austrji „kon- 
stytucyirycb ministrów, nadających się do wszel
kich rządów"; gdyby bowiem był zmuszony szu
kać koalicyjnych* kandydatów na miejsce pp. 
Stremayera, Borsta i Ziemia!kowsmego, utwo
rzenie gabinetu nie byłoby z pewnością przy
szło do skutku w przeciągu dwóch dni, które 
przedzielają datę odręcznych pism Najj. Pana 
z Monachium.

Z Niemiec d. 13. sierpnia

m

Na morEU nieszcneśc. się Niemcom. Świeżą 
jeszcze w pamięci wszystkich kiąskr, równa bi
twie p"zegi*anej, którą dia nieudolności swych 
wodzów flota niemiecka w roku prześzłynj a 
brzegów Anglii poniosła. Dzisiaj dokładniejne 
otrzymaliśmy wiadomości o innych nieszczęśli
wych wypadkacn na niemieckich wojennych o- 
krętach.

Wielki Kurfiiist z<t płyną wszy aż do aanaiu 
Lamauche. ltży Um dotychczas na dnie wód 
morskich, od czasu do czasu odwiedzany przez 
nurków morskich. Nareszcie po zatwieidzęuiu 
Wyroku sądu wojennego dowiedzieć się mogliimj 
czegoś wrzynaj u* niej o pruyczynaeh owej fatal
nej kolizji, która oprócz zatonięcia pancernego 
statku trzystu majtkom śmierć przyniosła, Ad* 
mirał Batsch skazanym został na sześć miesię
cy więzien.a, które łaska cesarska na ueść  mie 
sięcy fortecy zamieniła. W niebezpiecznym ka
nale morskim wydał on rozkaz, aby stafk. pan
cerne płynęły tylko w odległości sta metrów od 
siebie, i udał sie rnimoto z pokładu do kajtiiy. 
aby prawdopodobnie zjeść śniaoanie. TymczL«en. 
przy omijanin statku norwegskiego nastąpili ka
tastrofa Wielki Kurfhrst zmienL swój kierunek 
według praw przepisanych. W skutek tego ka
pitan pancernika Ilbnig Wilhelm wydoi dobrą 
zupełnie komendę: „Sttltzt das Ruuer! 1 Ale ka
pitan Kilhne pierwszy raz w życiu komendero
wał .pancernikiem; kolos taki dopierc po pe
wnym przeciąga czasu zmienia swój kierunek 
po zwróceniu steru. Maryn&r£ obezuany ze swyh 
statkiem czekałby spokojnie przekonawszy «ię 
że komenda jego wykonana."Kapitan tm hnęstra
cił zaś przytomność, myśiał. że Siemicy go nie 
zrozumieli i zawołał: „umgekehrter Wegl* bhc^c 
przez to powtórzyć pierwotny rozitaz. Nową tę 
komendę sternicy różnie pojęli. Jedni uważali 
ją za powtórzenie rozkazu pierw otnej, d**udzy 
zaś według rygoru wojskowego za komendę no
wą. Nastąpiło szamotanie się ' Daeowanie przy 
sterze, i ostatnie mniemanie zwyciężyło Pan
cerni! popłynął w pierwotnym kierunku, ud« 
rzył e Knrffirsta, i zatonęło w ten sposób 12 
milionów mLrek i 300 blisko żołnierzy.

Co do nowych wypadków, to statek wojen
ny najechał znowu na morzu Półuocnem jakiś 
próżny okięt, który osiadł na.mieliźnie.

Dolej .lastedł śmiitniej^ęy wypuaek na nie
mieckiej korwecie pancę^Lei „Freya", którr ń«- 
giowai t  koto Jawy Na pe-fńem hiorzu zaczęto 
czyścić kotiy, parowe', 4m» nieoo było pogodne. 
Nagle. . js jia n itą  eU v°8°d% i trżebk oy-
ło masżyny ^ ro w e  .inieb napogSF.DWiu. P*zy po
spiechu zapomniniiow di ag opowiadania jednych 
zamknąć rurę lót£l. nad którym ąp&li majtkowie, 
wedłus opoW’adi.nia innych naś, napełnić kociół 
dostatecznie wódą, koniec końcem woda gorąca 
i para wylały się do komory majtków, z Któ
rych czterech marnie śię ugotowałol Inn' popa
rzyli się niebezpiecznie. *

Już to na morza nie mają Niemcy szczę
ścia, lubo by nam milej było, żeoy wędrowau 
dc ludożerców i mu-zyuów, aniżeli sięwdzier&A 
w kraj nasz i dokazywali sobie nad nami jak 
ów Reinzc Lad Kiimaszką. Fakt ten stwierdzo
ny taK, jak go GaźJta Narodowe opisała, Hem- 
ze siedzi pod aresztem. Frzy tej sposobności 
nadmienić musimy, że tylno ten bohate** sam 
karanym być może. Ułani, którzy ma pomagali, 
są według pojęć niemieckiej konstytucji niewin
nymi, bo działali z rozkazu. Inaczej rzeczy ta
kie w Anglii sądzą Tam nie wolno żołnierzowi 
działać przdciw prawa, a jeżeli mu to wyżssy 
przełożony rozkaże, i on rozkazu tego usłucha, 
to sąd karze obydwóch, bo pierwszą tam rzeczą 
prawo i konstytucja, drugą dopiero posłuszeń
stwo wojskowe. Znaczy też coś vr Anglii raaguc 
chano libertatuu, znaczy tyle, co w Niemccecfc 
rygor militarny. Prawo u karaoin — co za ol
brzymia różnica 1

Zjazd miast niemieckich, który przyjacio
łom reform bismarkowskich tyle krwi. napsuł, 
powtórzy się niezadłi go, bo już w miesiącu wrze- 
śniu. Zwołują go głównie przywódzcy lewego

D W IE  FA Z Y .
N o w o 1 1 a
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Wbclawa Masłowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Przez cały ten czds Leszek stał n i  ubocza 
i ze wszystkiego, co o H-uryku mówiono, sły
szał bardzo uii1:. u i to uawul, co mu do ucha 
wpadało, nie sprawiało na nim żadnego wraże
nia. Był z&smucuny mocno, przerażony taktyką 
Zol, zręcznością, z  jaką ukryła wzruszenie, nie
zwykły nastrój ducha, i rozmawiała się, śmiała 
weioio, jak gdyby przed chwilą żadna zmiana 
nie zaszła w jej życiu. Czuł, że nie potrafi 
otwarcie spojrzi ć jej w oczy i chciał się od
dalić.

— A, pan się cofa! — iawuł*ła Zoa. — 
Zmęczył się pan? Sliczue, ślicznie! Przecie nie 
wldziel.śmy" jwzeze połowy I... Może tera* ja 
mam podać rękę, bo doprawdy sama nie pójdę 
du tyoh żubrów!

— Przecie one nieżywe, ktoś zauważył.
— Acb, skądże ja wiem L. Już ztąd wyglą

dają tak strasznie!.. Służę więc panu!
Swawolnie się ukłoniła, naśladując mężczy

znę, gdy rękę podaje, a zrubiła tó z takim 
dowcipem i gracją, że Leszek zmięknął odr&zu. 
Podaj jej rękę i poszli do żubrów.

— Mój panie! — tłómaczyła się cicho. — 
Plotką jest okropnym wrogif m ł

Ze też Leszek od: azu nie domyślił się tego, 
co teraz uznał u k  naiuralnem 1 Tak, t&k. plotka 
to stra *zny wróg kebiet, przeciw któremu przy
roda dała im broń dzielną. Ażaliż można je wi- 
nió, że broni tej używają

— Jak ja cię kocham I -  szepnął, zagląda
jąc Jej w owy.

— Doprawdy? — zawołała, śmiejąc się we
soło, »  Cm j u r  lawoniaio, KÓJ paoi« ?

— Jakto?
— Ach, bardzo prosto!... — i szybko do- 

dsła zniżonym głosem: — a ów na palcu pier
ścionek, co rozumną twarz przypomina ?

— I pani nie poznała, żem wtedy żar- 
tov.'ał!

— A pau nie poznał, że się domyśliłam 
żartu !

I z iśmiała się głuśno , Leszek jśj wtórował. 
Patr/ąc na nich, całe towarzystwo mogło być 
pewne, że rozmawiają o rzeczach zupełnie un 
obojętnych.

— Jeźli tak, — ciągnął Leszek półgłosem, 
powiedz tedy pani co w ówczesnej rozmowie nie 
było żartem?

— O, dziś to mi łatwo powiedzieć!
— Oto, co się nazywa prawić sobie kom- 

plementa!
— Ach, przecie sam wtedy powiedziałeś, 

że rozumnej twarzy nie mam!
— Przepraszam !... źle pani mnie zrozu

miała...
Zoa uwolniła swą rękę i śmiejąc się na

przód pobiegła. Żubry widocznie bardzo ją zaJ" 
mowały, bo się im z wszystkich stron pr* 
glądałs i ostrożnie, jakby się bojąc, rączką do
tykała grzywy ich i garbu, a aa Leszka czasa
mi filuterne rzucała spojrzenia. Napatrzywszy 
się do woli. znowu koło niego stanęła.

— Tylko nie tłumacz się pan... ja  się wca
le nie gnie wam; rozumiem po co to wszystko 
wtedy mówiłeś i wiem doskonale, co myśleć o 
sooie... No? _

Przychyliła głowę, zagląda, ąc mu w oczy.
— O !... jakże patrzy)... — szepnęła, ści

skając go za rękę i zakrywając oczy.
— Chodźmy teraz do tych szaf z ptakami,— 

dodała głośno.
— Jak ja cię kocham! — po raz drugi wy

mówił Leszek.
— A ja...
Nie dokończyła, jeno czarującem wejrze

niem swoich oczu ognistych.
Od owego dnia minęło kilka szczęśliwych 

dla Leszka'tjrgodai. Za* z  każdym dniem sta*

wała się coraz piękniejszi. i bardziej njmującą. 
Znowu wróciła jej dawna wesołość, co niegdyś 
była przyk-ą Leszkowi, a teraz cieszyła go bar
dzo; szczęśliwym jej śmiechem prawie bez przer
wy brzmiały ściany domk.u o pięciu oknach, a 
zabawom wszelkiego rodzaju końca nie było.

Zresztą wówczas wszędzie bawiono się o- 
gromuie. Na stare WJno, takie zwykle powa
żne. lubujące się w epokojnem życia w rodzin
nych kółkach, napadł istotny szał zabaw. Zda
wało się. że litewska stolica zapomr iała o 
wszystkich swycb wiekowych bolach, kfóre na 
obliczu jej wycisnęły piytno ponurego cierpienia, 
co się z dumą ogląda na przebyte ciernie, a 
przed przyszłemi nif wzdryga się męczarniami, 
jeno wargi zaciska i v strząsa barkami, próbując 
ażali jeszcze zdoła, cierpieć uczciwie bez prośby
0 litość. Bawiono się hucznie, a dźwięk owych 
zabaw, cały ten zgiełk chorobliwej wesołości 
brzmiał w starych murach ponuro i groźni^, 
wieszcząc o rychłej żałobie. Fontanny sztucz
nych ogni, elektryczne słońce, bengalskie pło
mienie rzucały w głęboki mrok nieprzejrzysty, 
gdzie bojaźliwa do czasu śmierć się chowała, 
zęby swe' ostrząc złoradnie. Wiluo stroiło się 
na novis śmierci gody, sądząc, że powita zara- 
uie wolności. Echa już donosiły głuche grzmoty 
burzy dalekiej, co nadchodziła z za Niemna, — 
Litwa tym dźwiękom baczne nastawiała ucho i 
z uśmiechem nieugiętej męczennicy dumnie po
dnosiła głowę...

Duża sala, przystrojona w girlandy kwia
tów, cara płonie ogniami* Na estradzie smycz
kowa kapela sypie dokoła perły dźwięków', co 
zawracają giuwy, pojąc je czarem miłości i za
pomnienia; pan bogate stroje i wonne powie
trze, ogniste wejrzenia z pod opuszczonych rzę- 
sów i twarze pokryte rumieńcem, miękkie, fa- 
liste ruchy par, unoszących się w wirze walca
1 niepewni- uśmiechy, co powatnwszy z marze
nia ku miłości dążą, — wsrystko to czarem 
upajającym salę napełnia, rozsądkuwi urąga, 
szydzi z jutra zuchwale...

; — Je t'aime L. je t’aime l... ah, que je t'ai- 
*nc l.„ — szepcze Zoą, poiotywsiy, piękną swoją

giówkę na ramieniu Leszka, wówczas gdy w 
w ilcu w pół ią ująwszy wiruje po sali, W te 
czasy na balach o miłości nie wolno było mó
wić tylko po fraDcuzku; z-esztą w ogóle fran
cuszczyzna była wtedy językiem salonów.

Jeszcze mocniej Leszek obejmuje kochankę 
i bez pamięci, bez końca, w alcie.

— Dosyć jnż, luby... szepcze Zoa. — Do
syć. zmęczyłam się...

Zatrzymują się przy aromatycznej fontan
nie, co rozrzuca dokoła kłęby srebrzystego pył
ku, oświeżając powietrze. Skryt? w cieniu drzew 
wazonowych mała sofa zaprasza do wypoczyn
ku... Siadają i w cichej rozmowie, przeplatanej 
spojrzeniami, które napoczętą myśl kończą i po
tęgują znaczenie wyrazów, zapominają o wszyst- 
kiem.

Jakaś nfryzowana figura, nagle przed mmi 
się pojawiwszy, w nizkim ukłonie zgięła się 
przed Zoą, prosząc ją do tańca  ̂ Zoa chwilę się 
waha, rzuca na Leszka spojrzenie, móvriąc“ wy
raźnie, że niechętuie odchodzi i znika między 
parami. Leszek wstaje, idzie na środek sali, 
gdzie się kółko m ężczyzn  zebrało, i śledzi oczy- 
mt miłą ma dziewczynę.

— Eto jest ta piękna w srebrzystej sukni ?-— 
słyszy obok siebie rozmowę.

— Ta nimfa, cc zda się wyszła z morskiej 
toLi przed chwPą..?

— l  jeszcze błyszczą na niej krople wody... 
Tak; któż ona?

— My, zwykli śmiertelnicy nazywamy ją 
Zoą Roth, a szczęśliwsi od nas widzf w niej 
bóstwo urocze. Przyznaj, że mają locję!

— Przyznaję, ie  jest uroczą... kokietką i...
— hrólową balu?
— Królową? — może, ale niewarowna.
Leszek zgrzytnął zębami i spojrzał na mó

wiącego Był to jegomość dość jeszcze miody w 
szambełaósklm mundurze błyszczącym od złota 
i drogich kamieni. Twarz jego żółta koścista, 
z czołem w ty* odcbylonem i f  wązkiemi ust* 
ml iuhniłn ojnizmem i zmysłowością; na non- 
golskui. nosie, szerokim z pttmkiia, siedział sło

ty cwikier. Patrząc na tę twarz i na cwikier 
zdawało się widzieć perska małpę w oku a acir

Leszek ze wstrętem odwrócił się od snam- 
helane f oczimi powiódł po sali, szukcjąc Zoi. 
Z jakąś wypłowiałą panuą, z czerwonenrf kwia
tami we włosach, żółtą i jasnosościstą, siedzia
ła ona na tej samej kanapie, na której z nią 
rozmawiał przed chwi'ą. Obok swej sąsiadki 
wyglądali, ona tak pięknie, że Leszek długo nie 
mógł oczu od u’ej odwrócić.

Muzyka grać przestała, słychać jeńo uy<o 
szelest powłóczystych suxni i gwar cichych roz
mów. Bez Zcy smutno się Leszkowi zrobiło po 
śród tych ludzi z wesoło usmiechniętemi tw»- 
rzaim i bpdaj chwilowej zapiagnął samotności. 
Obszedł fontannę w około i w cieniu drzew nie
daleko Zoi usiadłszy, głęboko się zamyślił...

Przed jego oczyma posuwało się długie pas
mo ODrazów, tcnnącyck spokojem i szczęściem 
a na wszystkich obok siebie widział Zoę, opar
tą na iego ramieniu, Pendzleai miłości wyobraź
nia jego śmiało kreśliła coraz to nowe i now* 
obrazy, jasne, jak ta sala balowa, wdzięczne, 
jak te czarujące dźwięki, co zda sie nie z estra
dy, lecz zkąas z ucieka znowu go uolatywać po
cięły.

Tuż obok niego, rozmawiając półgłosem 
przeszła pani domu z szcmbel&nem i»ofi reKę.

— I tak, ona się panu bardzo podobała?
— Zachwycająca 1
— Nawet? To wiek znaczy kiedy pan mó

wisz I.. p tn , który, jak fama niesie, używałeś 
życia nie naparstkami.

— A wadzisz pani, mógłbym się w niej za
kochać jak młokos t

— I może już myślisł. na ser,.o o...
— Acb, nie kończ, panil Gdzie na serjo, 

tam kolce.
— Pan chciałbyś samych pączków?
— Jeno ich woni.
— Chęć wcale niewinna, pizyjeimnie mi 

jt, wypełnić l
(C. d. n.).



skrzydła narodowo - liberalnych. Zjazd ten ma 
szczególniej zająć pewne stanowisko przeciw re
formie celnej, utworzyć ligę miast niemieckich 
przeciw cłom od zboża i mięsa. Jestto zatem 
agitacja czysto socjalistyczna; a może się ona 
stać tak doniosłą, że nawet gazeta na wskroś 
demokratyczna Frankfurter Zeitung znpełnie od 
niej odradza. Lecz próżne to rady! Odkąd \ry- 
uam> hasło (zgc ziła się na nie i Gazeta Frank- 
ur Jca) precz z BismartLem, to milszy liberałom 

Łoęjalisu aniżeli kanclerz, sławy pełny. Berli- 
ner i lluzeitwg, organ poważny partji postępo
wej. wydała jawnie hasło wyraźniejsze jeszcze : 
z i socjalistami przeciw stronnikom rządu, za 
KappeLm przeciw ministrowi Luciusowi! I to 
się dzieje pod prawami wyjątkowemi, pod „ma
łym “ stanem oblężenia w Berlinie I

Konstantynopol 12. sierpnia.
Przeszłej środy, 6. b. m. w dzień urodzin 

sułtana, obyczajem przyjętym we wszystkich 
kraj ich, ministrowie złożyli swe powinszowanie 
monarsze, a sahoy artylerji wygłosiły stolicy 
uroczystość tak uszczęśliwiającą naród. Wszyst
ko to jednak było jakoś martwe, zimne, oboję
tne, mimo doskwierającego sierpniowego upału. 
Mowa pierwszego ministra Aarifi baszy, krótka, 
poddane z a, bez żadnego tła wybitniejszego; — 
odpowiedź sułtana sucha, w niewielu wyrazach 
zamknięta, oświadczała zaufanie w zdolnościach 
radzców korony i zachęcała ich do pracowania 
nad ulepszeniami przez kraj wynuganeini.— Po 
Krótkiej tej zamianie szczerych lub udanych 
wywnętrzeu Się, sułtan cofnął się do haremu, 
w którym od niejakiego czasu po większej czę
ści przebywa, pod osłoną amazonek szukając 
pokoju duszy, nieustannie trwożonej przez usłu
żnych dworaków. Tymczasem Aarifi basza mie
wa częste i długie poufue narady z Mahmud 
Nedimem, któremu, lubo jeszcze w służbie czyn
nej ale będącemu, sułtan wyznaczył 18.000 lir 
tureckich, rocznej pensji, czyli zroznmialszym 
jęykiem mówiąc 414.000 franków... nieprzestając 
zachęcać do reform, które istotnie wkrótce lud 
da głodowej śmierci doprowadzić są w stanie. 
Opłata mostowa została zdwojoną, dziesięcina 
ma być pobierana z grnntów, na których osie
dleni są emigranci, zaledwie rozpoczynający 
gospodarkę rolną, a nisznający jeszcze wcale 
własności grnntn i praw klimatn; moneta mie
dziana ma być zastąpiona przez brązową, która 
czy będzie miała jakąkolwiek wartość, wątpić 
należy. Mówią także o zamierzonem wprowa- 
(Lsenin loterji liczbowej, — jednem słowem robi 
się. to wszystko, co niewątpliwie kraj do ruiny 
prowadzi.

Dwa ostatnie projekta wychodzą od pana 
Fremy... i dla tego uznawanym on jest za znako
mitego finansistę! Turcy narzekają i słusznie, 
że pod każdym względem, byli albo oszukam 
albo wyzyskani przez przyjaznych im Anglików 
i  Francnzów, a nie mogą się w żaden sposób 
pozbyć swego przyzwyczajenia, i zawsze, i na 
każdem miejscn, w każdym interesie, dają się 
nielitościwie obdzierać tym znakomitościom. 
Szanują oni Węgrów. Polaków, — lecz na tem 
koniec; w sprawach pieniężnych lub przemy
słowych dają pierwszeństwo wypróbowanej cnoty 
spekulantom I — kopalnie węgla w Herakle pro- 

lżone przez krajowców zapełnia na podobień
stwo naszych -altowych w Galicji, doprowa
dzane zostały do stanu, z którrgo aby wydobyć 
się mogły, znacznych nakładów potrzeba. Zajmo
wał się mmi bardzo nasz rodak, inżjmkr min, 
Ir. de Buihetin, przedstawiał konieczność poło
żenia końca wandalizmowi przemysłowemu, a 
kiedy prace jego obudziły nakoniec z uśpienia 
ministerstwo, nie powii-rzonu ma tych prac, 
lecz wezwano p. Meywier, inżyniera francuz- 
kiego, i jest wielkie podobieństwo, że koncesję 
na kopalnie te otrzyma. Prawdą jest jednak 
także, że kiedy my za dobrym lub złym pie
cem w domu siedzimy, a nawet o własne dobro 
mało db imy, cndzoziemcy przebiegają świat cały, 
wspierają wpływami i kapitałami uczonych swo
ich, najmniejszą ich pracę wychwalają w dwu- 
dziestn dziennikach, a n nas o jakimś prawdzi
wie znakomitym i zasłużonym rodaku, zaledwie 
wzmianka pobieżna, kilko-wierszowa ukaże się 
w tym lih  owym dzienniku. Skarżą się, bar
dzo sprawiedliwie z resztą, technicy nasi, że 
nawet chleba nie mają, a kopalnie na łasce nie
uków właścicieli, jakby bogactwo to, lubo pry
watne, nie było także narodowem? Lasy nie
umiejętnie gospodarow »ae, wymagałyby także 
systematycznego zarządu; badanie biegu rzek 
zaniedbane, a klęski pra wie coroczne. Niema mi
zernego miliona guldenów czy tam florenów na 
utrzymanie 100 a nawet 150, techników; aspro-

Owacja pochodniowa.
Nowy obras Siemiradzkiego.

O ty n  obrazie, który jest dopiero naszki
cowany, korespondent rzymski Gaz. War. pisze 
co następuje:

Jest to olbrzymia kompozycja ozdobić ma
jąca niezwykłych rozmiarów sufit. Siemiradzki 
w rozwoju swego tematu wszedł w ślady Domi- 
nikina na stopie kościoła św. Jędrzeja della 
Valle w Rzymie i Corregia w kopule fary par- 
meńskiej. Zjawisko, którego świadkami jesteśmy 
unosi się, snuje i piętrzy nad naszemi głowami, 
w głębokościach nieba, skutki ;m czego znaczna 
część postaci przedstawia się nam w skróce
niach, a jest to, jak wiadomo, najtrudniejszy 
sposób malowania, w którym Micha? Anioł ce
lował, lecz zwyczajni malarze nieuchronny szko
puł znajdują, gdyż ogromnej wymaga techniki 
połączonej z niepospolitym talentem. Scenę całą 
oglądamy przez górny niby otwór jakiegoś gma
chu, udzit Łającego architektonicznej podstawy 
napowietrznemn widowisku, co się na nim jed
nym końcem opiera. Artysta rozwinął tu sym-

 bolistykę świadczącą o nadzwyczajnej bnjności
wyobraźni, o niewyczerpanej okwitości jego 

pomysłów. Najniżej, na mnrowanem obramowa
niu, zasiadła Nadzieja w postaci młodej niewia
sty w zielonej szacie, która wskazuje ważące 
się nad nią widzenia. Jest ona pierwszem ogni
wem rtrzsnutego i wijącego się nad nią dłngie- 
go łańcucha widziadeł, kapłanką niby wspania
łego zjawiska, które odsłania śmiertelnemn oku. 
Skinieniem jej i wiosennym blaskiem pokonane 
pada na wznak u jej stóp i zlatuje w otchłań. 
Zwątpienie, wyobrażone przez straszliwego czar
ta trzymającego w ręku czarne zwierciadło, w 
którem całe widowisko promieniące się w górze 
odbiia się krwawemi rysy, jak gdyby było na
kreślone na tle ciemnej nocy łuną pożaru. Za 
pomocą tego zwierciadła szatan ten szpeci i 
zohydza najpiękniejsze objawy łaski i piękności 
Bożej, wydziera wiarę z s^rca ludzkiego i 
szczepi w niem rozpacz ku wiecznemu zatrace
niu duszy. Ale tym razem Nadzieja sprawująca

Lobrządek wtajemniczenia, zwyciężyła go i strą
ca w piekielną bezdeń.

wadzamy mierniczych, ziemiomierów, jeometrów 
obcych, nieznających kraju, języka, zwyczajów, 
praw, potrzeb miejscowych, i nieumńmy naka
zać, aby kres położono tej upośledzającej i zbie- 
dniającej kraj samowoli. Dalibóg! podobni 
jesteśmy Turkom... ospali, obojętni, zostawiamy 
władzę i moc naszą, niedołężnym lub niechętnym 
nam rękom... bo nie mamy odwagi odtrącić ich 
od naszego społeczeństwa!

Głucho n nas naprawdę, bo jeszcze widać 
bieda do żartkiej pracy nie zuagla; tu inaczej... 
nędza dochodzi krańców... więc i ciszę uważać 
można za pozoruą. Nędza i poniżenie, prowadzą 
do myślenia, któremu pewno przechadzające się 
po ulicach patrole nie zapobiegą. Przywołanie i 
hojne obdarowanie Mahmud Nfcdima, jątrzy co
raz bardziej rozdrażnienie publiczne. Nieobjawia 
się jeszcze ono otwarcie, lecz istnieje i jest gro
źne. Korzystają z tego nieprzyjaciele Turcji, re
krutują ajentów prowokacyjnych, mają i wła
snych, a gdy prochów nagromadzonych jest do
syć, jedna mała iskierka dostateczną będzie do 
wysadzenia jeśli nie miasta, to pewno kilku pa
łaców.

Ali Fuad bej, pierwszy sekretarz sułtana 
wyjechał ztąd 8. brn. w.oząc do Egi| tu firman 
inwestytury dl i Tewfik baszy, którego sułtan 
prosił także, aby upoważnił Izmaela do prze
bywania bądź w Aleksandrji bądź w Damietta 
Konsulowie jednak tameczni francuski i angiel
ski, przeświadczeni, że żądanie sułtana wynikło 
z wpływów i starań ambasadora moskiewskiego, 
radzili Tewfikowi, aby odpowiedź swą zwlekał, 
pozwalając zarazem Nubar baszy, byłemu pre
zesowi ministrów, wygnaurmu z Egiptu, powró
cić do kraju z końcem bieżącego roku. Tewfik 
jeszcze się waha, lecz zapewne pójdzie za rada
mi konsulów z ictao Inich mocarstw

W kwestji greckiej nic dotąd stanowczego 
nie zrobiono. Stndjują nowy nar/s granicy, ktć- 
raby zostawiając przy Turcji miasto Janinę o 
wńle pomkniętą była w Tessalii i Epirze. By
łoby to znaczne uszcznplenie terytorium dc 
Turcji należącego, na które rząd ottomański za
pewne się me zgodzi, tem bardziej, że Albań- 
czycy nie próżnują, uporczywie ziemi swej bro
nią, petycje, memorjały nieustannie wręczają, a 
i w tych dniach znowu deputację przysłali, a 
instrukcje jakie ona posiada, nie wróżą wcale, 
aby od żądań swych odstąpili i jakiekolwiek u- 
stępstwa uczynili. — nie przerażają ich bynaj
mniej floty angielska i francuska; zimno, bez 
zarozumiałych przechwałek, powtarzają, że nie- 
ustąpią z ziem. swych naddziadów, siłę siłą od
pierać będą, a jeśliby znagleni byli do cofania 
si“, k a m i e n i a  n a  k a m i e n i  u n i e  zostawią.

Dziwnem może będzie się zdawać postąpie
nie Abbedin beja, komisarza sułtańskRgo w 
Diurbtkir, Oto, uchwyciwszy 23 bejów i agów 
kurdystańskich, znanych z sw-j zuchwałości, od
wagi i lekceważenia praw obowiązujących, wy
słał ich na wygnanie do Albanii. — Czy niema 
już wysp archipelagu?... A dziwuiejszein jeszcze 
może się okazać, że Albańczyey wcale się za 
to nie gniewają, twierdząc, iż u nich clileha dl i 
ludzi niepodległego charakteru nie zabraknie. - 
„Gdyby nam jakich spodlonych tehór/y przy
syłano, odezwał się jeden z nich“, byłoby to 
szydzić z Albanii i bylibyśmy obrażeni do ży
wego ... ale kiedy w góry nasze wyizucają oso
by nie miłe baszom i gubernatorom, toć może
my je przyjąć z otwartemi rękoma. “

W Filipopolu nieco przycichło. Urodziny suł
tana nawet były tam oficjalnie obchodzone. Strze
lano na wiwat, a oficerowie co poprzednio wy - 
stąpili przeciw Vitalisowi, ofiarowali mu przy 
tej sposobności przekąskę i dosyć przychylnymi 
mn się okazywali. Być może, że pozorna ta 
zmiana nastąpiła j. powodu rozpraw w łonie ko
misji toczących się nad zastosowaniem artykułu 
XVI. traktatu berlińskiego, orzekającego, iż 
Porta nie może obsadzić wojskami sweuii Ru- 
melii. bez uprzedzenia o tem mocarstw na tyni 
traktacie podpisanych. Otóż Moskwa teraz ii- 
trzymnje, że wojska tureckie nie mogą wkro
czyć bez poprzedniego upoważnienia mocarstw, 
wówczas kiedy komisarze austrjacey twierdzą, 
iż artykuł ten nie dozwala Turkom tylko nie
spodzianie zająć prowincji. Cokolwiekoądź, wi
doczną jest, że niedołężne czy podstępne rządy 
Aleko baszy, najwyższy nieład w administracji, 
burzliwe usposobienie nilicji, propaganda czyn
na i jawna moskiewska, okazały komisji po
trzebę przywołania sił otomańskich, co prędzej 
czy później, nastąpić mnsi, wywołując nowe za- 
w/kłania, a bardzo prawdopodobnie i bezpośre
dnie orężne starcia.

Flota angielska pod admirałem Hornby krą
ży na wodach wyspy Lemnos. Instrukcje zapie- 
czętowane a dla niej przeznaczone, spoczywają

Obok pogodnej i ślicznej kapłanki zrywa 
się skizydlaty Pegaz, którego dosiada Natchnie
nie, młody geniusz pełny życia, zapału i urody, 
na którego rozjaśnionem czole świeci gwiazda 
zaranna. Przy nim, na tle rozpostartych skrzy
deł pegazowych rysnje się siostra jego Poezja, 
cudna, strojna, otoczona jasnokręgiem ubłogo- 
sławionych, trzymająca w dłoniach starożytną 
lutnię, na której złotych strunach wszechwła
dnie przebiera. Dźwięki tych strun jak brzmie
nie lutni Orfeuszowej panują nad przyrodzeniem, 
pociągają żywe i bezduszne stworzenia, oczaro- 
wują wszechświat, przywracając w nim bożostan 
ziemskiego rajd przez grzech ntracony. Przy 
swej starszej siostrzycy Poezji postępuje Muzy
ka oparta na bliźniętach swoicn Melodji i Har
monii ; jedna hymn nroczy śpiewa, druga trzy
ma organy jak święta Cecylia Rafaela, wcielając 
w nie całą swą duszę. W ślad za temi niebiań- 
skiemi towarzyszkami ciągnie grono sztnk pla
stycznych , Malarstwo w jaskrawej powłóczystej 
szacie, Rzeźba nadająca człowieczeństwo kamie
niom i zamieniająca je w syny Abrahamowe, 
Architektura uwidoczniająca muzyczne dźwięki, 
przenosząca je z czasu w przestrzeń, z upłyn- 
nośri w niernchomość, i zaklinająca je w ryt
miczne linie i obłąki przygrywające oczom na
szym w powietrzu. Ten hnfiec natchnionych 
przesłanek przodkuje i przewodniczy całemn po
chodowi. Sztuki pięknemi zwane przeto, iż po
dobieństwo boże najwyraźniej zachowały na so
bie, najgodniejsze są stanowić czoło niezmiernej 
procesji Światła.

Za sztnkami dopiero postępuje grono nank 
pod przewodnią innego geniusza, obnażającego 
Prawdę z zasłon, iakiemi tajemniczo okryu i 
zasnta. Sam widok tej mebianki w jej cudnej 
nagości poraża i w ncieczkę wprawia cały za
stęp nocnych larw z nietoperzemi skrzydły. Są 
to Błędy i Zabobony pierzchające z czarnoksięz- 
kiemi księgami i śpieszące jak stado sów i pu
szczyków skryć się w wiecznych ciemnościach. 
Prawda zaś, która im tak walną klęskę zadała, 
nie ma innej broni oprócz źwierciadła, którego 
sam odblask rzuca popłoch między plemię wie
kuistego mroku. Geniusz, jej towarzysz i ko
chanek, niesie starożytną tablicę, na której świe
ci wypisany matematyczny pewnik. Bezpośre
dnią drnżką Prawdy jest Historja pieszcząca się 
ze Sfinksem i pilnie badająca otwarte groby. 
Po drngiej zaś stronie, obok urodziwego geniu-

dotąd w ambasadzie angielskiej. Mówią, że są 
bardzo sekretne, bardzo ważne, że nikt nie mo
że wiedzieć co zawierają — nikt!...

Wszelako, zachowywanie pod tym względem 
głębokiej dla profanów tajemnicy, złączone z 
niepewnem rozstrzygnięciem sprawy greckiej, 
wstrzymuje wszelkie przedsiębiorstwa i parali
żuje handel, który od niejakiego czasu troskli
wie a uprzejmie badać zaczyna, czyli przyjazne 
Węgry i Galicja a nuwet zabrane przez Moskwę 
prowincje, nie byłyby w stanie zastąpić zacho
dnich konkurentów. Jeśli pokój ntrzymanym bę
dzie, spodziewam się, iż będę miał sposobność 
obszerniejszych wam o tem dostarczyć szczegó
łów, i dostarczyć tem samem — w miarę mej 
stałej możności — mniej więcej środków do 
dźwignienia Galicji, zubożałej przez piętnasto
letnią organiczną pracę uczonych, najpatrjoty- 
czniejszych, najlepszych... stańczyków 1

Z  B o ś n i i .
Z Seraje wa donoszą d. 5. bm.: Rokowania 

austrjackich władz wojskowych z Husni baszą 
co do sposobu obsadzenia sandżaka Nowobazar- 
skiego potrwają zapewne jeszcze dłuższy czas, 
niż początkowo przypuszczano. W kwestjaob 
szczegółowych bowiem pokazały się wielkie ró- 
nice zdań. Jak wiadomo, na podstawie konwen
cji Austrja ma prawo, obsadzić pnukta Priboj. 
Prcpolje i Biełopolje. Husni basza nalega, aby 
zejiiiując te lutajgcowości wystrzegano się kwa
terunku po chałupach tamtejszej ludności. Po
nieważ jednak mało tam lub wcale niema ża 
dnych erarjalnych budynków, przeto bez kwate
runku tego nie można się wcale obijść, lab 
znowu budow&ć trzeba będzie kosztowne baraki. 
Podobnej trudności doznaje pomieszczenie pro
wiantu dla wojska

„Obsadzenie linii Limu nastąpi zaraz po 
zakończeniu tych rokowań, choć są zdania, iż 
tego roku nie przyjdzie jeszcze do tego. Wszy
scy jednak zgadzają się w tem, że okupacja ta 
napotka wiele trudności. Lndność jest niepewna; 
4 -  500 Wojska wtłoczyć pomiędzy nią, a zara- 
z< m pomiędzy Serbię i Czai nogórę, to rzecz nie 
mało ryzykowna. Po tamtej stronie dotychcza
sowej granicy niema nietylko gościńca, ale na
wet drogi, tak że prowiant musi być transpor
towany mułami po przesmykach górskich: Pa
miętać ta k ż e  trzeba, iż prowiant ten będzie mu- 
siat być sprowadzany aż z Austrji, do Bośni i 
ma tego roku nieurodzaj, który podobno nie do
zwoli wyżywić samą ludność.

„Komenda naczelna Bośnii i Hercegowiny 
ponownie oficerom i żołnierzom zabroniła jak 
najsurowiej, podawać szczegóły o położeniu w 
zajętych prowincjach. Wszyscy dziwią się tym 
zakazom, bo przecież oprócz wojskowych żyje 
tu parę tysięcy osób cywilnych, nie należących 
do składa urzędniczego, którzy mają oczy i u- 
szy. Każdego tedy uderza, iż dzienniki urzędo
we stareją się ciągle a ciągle zatajać pewne zaj
ścia niemiłe, jak np. zaburzenie noło Czajnicy.

„Husni basza reklamuje działa, które tu 
rząd turecki pozostawił. O ile wiadomo, przy 
absolutnym braku kutego żelaza, większą część 
lawet tych dział musieliśmy rozebrać i żelazi- 
wa z nich użyć na podkowy.

„Czytując dzienniki urzęd iwe, możnaby my
śleć. że ludność tutejsza czuje się tu nadzwy
czaj1 szczęśliwą. Tymczasem rzeczy się mają 
wprost przeciwnie. Nikt nio jest zadowolony. 
Turek jest ciągle afapatyzowany, i tylko i  jizy- 
musu poddaje się iuąęj władzy jak osmańskiej. 
Serbowie sarkają, ponieważ ich chcą rząlzić po 
chorwacka; a oprócz teg<> b. rajasy wyobrażali 
sobie, że bezzwłoezuie po okupacji będą grunta 
Turkom odjęte i chrześcianom rozdane, co się 
nie stało, i owszem rząd anstrjacki stara się 
konserwować dotychczasowy stosunek agraryjny 
z niewielkiemi złagodzeniami dla włościan. Ln
dność tutejsza bez różnicy narodowości i wyzna 
nia tak długo tylko będzie cokolwiek zadowolo
ną, dopóki będzie widziała, że z większego na
gromadzenia wojsk i napływu obcych ma zysk 
pieniężny. W tym punkcie wszystkie narodowo
ści i wyznania są zgodne, i mimo małego sto
pnia wykształcenia dość ucywilizowane, aby ka
żdemu przybyszowi wyłudzić grosz ostatni. Je
dnem słowem, dopóki Austrja swoje miliony tn 
przynosi na targ, i z wszelką uprzejmością pa
kuje je w gardło tutejszej ludności, która, na
wiasem mówiąc, uważa to za rzecz bardzo na
turalną, dopóty będzie wszystko dość dobrze i 
spokojnie. Gdy to ustanie, to ustanie także i 
względne zadowolenie ludności.

„Z uformowanej tutaj zandarmerji są bar
dzo częste dezercje." Zwjkle jak tylko nowy 
mundur dostaną, uciekają ze wszystkiem." ___

sza, pojawia się Astronomia w błękitnej szacie. 
Ona to czyta w gwiazdach tak jak jej siostra 
Historja w mogiłach, i zamiast prochów ludz
kich grzebie się w złotym prochu światów, ja
kim słowo Najwyższego zrprószyło nieskończo
ność. W ślad za tą najdostojniejszą siostrą 
swoją inne przyrodnicze Nauki przedłużają try
umfalny oiszak prawdy. Między niemi zwraca 
na siebie naszą nwagę Fizyka dzierżąca w pra 
wicy konduktor, którym ściąga z chmur nie
bieski ogień. Przy niej drnh jej nieodstępny ge
niusz wynalazków chwyta od niej piorunową 
strzałę, i kreśli nią wyrazy na pergaminowym 
zwoia. Jest to pierwowzór wszyskich telegramów.

Orszak przyrodniczych Nauk jest nader 
liczny. W tem mnóstwie postaci uderza nas bo
tanika, prześliczna Flora tchnąca urokiem kwie
cia, które wiąże w równianki. Orszak ten torn- 
je drogę równie dworno występującemu Prze
mysłowi. Jest to wielki paw , owszem mocarz 
dni naszych, potężniejszy od dawniejszvch i ide- 
alniejszych od niego mocarzy, których berłem 
zawładnął. Jako taki ma niezaprzeczone prawo 
do licznego dworu, do dworu dorobkiewiczów 
wprawdzie, ale niemniej przeto tłumnego i jas
krawego, lubo się poszczycić niestety! nie może 
żadnym staroświeckim klejnotem ubogiej, ale 
dawnej szlachty, na którym świeci ofiarność, 
czerwone pole rumieni się krwią pokoleń za 
ideę przelaną, a nad wyszczerbioną tarczą po
wiewa hasło: „Ani z soli ani z roli, ale z tego 
co mię boli."

Świeży teD mocarz, otoczony dostojnikami 
nowego, modnego antoramentu. Nie ujrzysz tam 
Ofiary, Męztwa, Poświęcenia i Zaparcia sie v* 
ich zardzewiałych średniowiecznych zbroicach 
lub wytartych kontuszach i zczerniałych litych 
pasach, które pod chorągwią Wiary wprost z 
Kalwarji wędrując, zaciągały niegdyś straż na 
królewskich i pańskich pokojach, powtarzając 
oklepaną swoją zwrotkę, że człek ma duszę nie
śmiertelną, i że nie na to się urodził, aby opły
wać w dostatki i rozkosz, lecz na to, aby cier
pieć i pełnieniem obowiązkn do~abiać się nie 
mąjątku jako najwyższego celu, lecz żywota bez 
końca...

Dziś te morały przebrzmiały, ten tebańsk 
legion nie ma miejsca w pochodzie światła po 
dzisiejszeran pojętego, a natomiast pierwszym 
szaml elanam i pierwszą dama honorową najja
śniejszego Przemysłu jest Dobrobyt i Okwitość.

Dnia G bm. donoszą: „Na onegdajszej kon
ferencji, jak słychać, Husni basza sam dał radę 
komisji, aby swoje prace w sandżaka Nowoba- 
zarskim rozpoczęła tylko pod osłoną silnej e- 
skorty wojskowej. Krąży pogłoska, że jedna bry
gada 4. dywizji z sześciu baterjami górskimi o- 
trzymała rozkaz pogotowia marszowego. Jeżeli 
to prawda, to przed npływem miesiąca nastąpi 
wyprawa, i to z całym aparatem wojennym, bo 
są doniesienia, że ludność nowo-bazarska gotuje 
się do opora zbrojnego.

„Temi dniami ma wyjść rozporządzenie, a- 
by władzom administracyjnym dodać rodzaj ciał 
doradczych po powiatach częścią z wyborów, 
częścią z nominacji powołanych. Lobią się przy
gotowania do zaprowadzenia oświetlenia gazo
wego w Serajewie. Stara się o koncesję na to 
pewna firma wiedeńska." (Było to jeszcze przed 
wybuchem pożaru; p. r.)

H a  wmm i p i i i p w t
Dnia 16. sierpnia

* Pani Parżnicka, po dłuższej słabości, wystą
pi w poniedziałek d. 18. b. m. w zawsze świeżej, 
znakomitej komtdji W. Sardon „Ćwiartua papierń■“

Reżyserja teatru przygotowuje nową komedję 
w 5 aktach z franc. p. Belot’a ,,Jenialne pomysły 
Gubernatora" która w przyszłym tygodnia będzie 
przedstawioną.

Z dniem jntrzejszym rozpoczną się popołudnio
we przedstawienia jak zwykle po cenach zniżonych 
,,H a l k  ą“ operą nieśmiertelnego naszego Moniuszki.

* Na wystawę sztuk pięknych we Lwowie przy
były temi dniami następujące obrazy :

1. K o s s a k a  Juliusza akwarela ,,Książe Le
on Sapieha jako adjutant głóWnego wodza wojsk 
polskich z r. 1831.“

2 G r y g l e w s k i e g o  A. akwarele „Wnę
trze kościoła św. Katarzyny w Gdańokn", Część 
wewnętrzna koScioła Panny Marii w Gdańsku", 
„Rainez w Gdańsku", „Zewnętrzny widok na ko
ściół św. Andrzeja w Krakowie", „W nętrze sali 
honorowej w zamkn warszawskim".

3. T e g o ż  obraz olejny „W nętrze biblioteki 
Jagiellońskiej w Krakowie"

4. T e p y  Franciszka akwarele „Jastrzębiec 
(Mazewski) dowódzca jazdy wołyńskiej z r. 1863", 
i „Portret hr. Józefa Załuskiego, byłego jenerała 
wojsk polskich z r. 1831".

5. G r a b o W a k i e g o  Andrzeja obraz olejny 
„Port. et hrabiny £ .....................

6. M i r e c k ż g o  K, obraz olejny „Wodnice".
* Czytamy w K jrjerze Warsz.'. „Dawno już 

w Krakowie kiełkuwała myśl wystawienia pomnika 
Mickiewiczowi. Ale wprowadzenie w czyn tego pię 
knego zamiaru opóźniało się jakoś, głównie może 
z powodu trudności matsrjalnycli, nastręczających 
się zwykle w takich razach. Obecnie dowiadujemy 
się, że znany literat franenzki, wielbiciel Mickiewi
cza p. Armand Lery, wystosował list do Kraszew
skiego, ofiarnjąc się zebrać na miejsen znaczną 
część skiadki, w razie gdyby wystawienie pomnika 
Mickiewiczowi przyszło do skutku. Jako stosowne 
miejsce, w którem ów pomuik mógłby stanąć, pan 
Armand Lćvy oznacza Lwówr.

Sądzimy więc, iż obe nie rzecz ta jest na do
brej drodze, zwłaszcza, iż Kraszewski bardzo gor
liwie pragnie się zająć tyle razy już projektowanem 
uczczeniem pamięci, wielkiego poety Nie wątpimy, 
ie  potrzebne na to fnudusze wprędce zebrane,",o- 
ataną a dla Kraonewskiegi jędzk Ło pwwdłiwą 
ozdobą jubileuszowej uroczystości, jeżeli za jego 
przyczynieniem się ten zacny pomysł dójdzie do 
skutki...

* Dzień urodzin cesarskich przypadający 18. 
bm. będzie obchodzić tntejsza załoga wojskowa z 
wielką uroczystością. W wilię tego dnia wieczorem 
przejdą wszystkie mnzyki wojskowe przez miasto. 
Dnia 18. zaś zrana odbędzie się msza połowa, w 
tym roku na błoniach Janowskich.

* Henryk Neuman, izraelita z Pesztu, który za
kochał się w córce mieszczanina odeskiego Kata
rzynie Wieneckiej, prawosławnej, przeszedł do Ko
ścioła katolickiego. Obrządek przyjęcia odbył się 
uroczyście przed kilku duianii w cerkwi wołosniej 
wre Lwowie.

* Zapowiedziana na dzień 17. bm. wycieczka 
do Brodów, z powodu niepewnej pogody została 
odwołana.

* Dla nbogiej wdowy, obarczonej trojgiem dzieci 
nadebłał M K. 2 zł.

* M i a n o w a n i a .  Minister oświeceuia opróż
nione posady przy powiatowych szkołach średnich 
obsadził jak następuje Profesira szkoły realnej 
w Krakowie Romualda Starkla przeniósł do szko
ły realnej we Lwowie, profesorowi gimnazjalnemu

Ta z rogu swojego sypie kwiaty, owoce i prze
różne da-y. W cudownym tym rogu i we wscho
dnich wzorzystych kotarach, na których Okw 
tość spoczywa, mistrz znalazł sowity wątek do 
rozwinięcia tycjanowskiego kolorytu, jakim ce
luje. W licznym poczecie dworzan, okrążających 
Geniusza nauk, spotykamy także poważną i su
rową postać prawodawstwa, niosącego swe księgi.

Za dworem Przemysłu apoteoza wznosząc 
się wciąż w głębokości firmamentu, ulatnia się, 
duchowieje, złote obłoki faluią jak morze, za
wiej mgły promiennej zaciąga bezmiar, a wni i j  
zjawia się pokój z oliwną różczką, do której 
ludzkość nosobiona w postaciach wyobrażających 
różne wieki żywota od Niemowlęctwa do sędzi
wej Starości, wyciąga błagalne dłonie, modląc o 
dar najdroższy, jaki niegdyś gołąbka arki przy
niosła jej po potopie. Godnemi drużkami Poko
ju s ą : Miłość podające mu strzały nie zabójcze, 
lecz ożywcze, i Wolność krnsząca kajdany. Przea 
tą niebiańską trójcą pada w otchłań wywrócony 
ołtarz Bellony ze straszliwą swą żerdzią skrwa
wionych czaszek ludzkich, a razem z tym ołta
rzem spadają miecze, ciała, różne r arzędzia wo
jenne, i porażone zlatnją postacie Pożaru, któ
rego dymiąca pochodnia broczy krwawemi od
blaski cały zastęp potwornych kapłanów i ka
płanek Bellony, Głodu, Zarazy, Nienawiś u, Klęsk 
rozlicznych i Jędz piekielnych z jeżącemi się 
wężowemi czuprynami. Strącone te do piekieł 
poczwary przedstawiają sie w odmienuem oświe
tleniu, w czerwonych blaskach pożogi, w wirze 
iskier i kłębach czarnego dymu, a potężne i o- 
hydne kształty ich w pionowym upadkn rozwi
jają niezmierne bogactwo postaw, wyrazów, skró
ceń i uderzających artystycznych effektów. Pło
nące zarzewie w meteorowym przelocie swym 
po tle z czarnych dymów i gradowych chmar 
tworzy urocze przeciwieństwo ze słonecznemi 
blaskami i eterycznemi jaśniami reszty obrazu.

Nareszcie po środku takowego, w ognisku 
światiości, ve samem jądrze jaśni, ukazuje się 
rydwan Apollina ciągniony czwórKą mitologicz
n a  rumaków prowadzonych przez mądrość. 
Blask śpiewnego boga dnia wszelkie cienie roz
prasza wszystko łaeodzi, koi, ha-monizuie i na
straja do najwyższego ładn, tylko czas, kosisty 
i niepoprawny, Chronos starożytnych, usiłuje 
światło dzienne gęstą zata mować zasłoną; aie 
urodzona przeciwniczka je o, ta, która p: nuje 
nad przestrzenią i wiekami — myśl ludzka,

w Kołomyi dr. Antoniemu Kosibie nadal posadę 
przy gimnazjum w Jaśie, nauczyciela gimnazjalne
go z Nowego Sącza Aleksandra Pechnika przcnlóa! 
do gimnazjum w Tarnowie, ćal“j  zaś Laminował 
snplenta Roberta Riszkę w Brodach nauczycielem 
przy szkole realnej w Jarosławiu, Franciszka Znami- 
rowskiego z gimnazjum św. Anny w Krakowie prze
niósł do gimnazjum w Jaśle.

Kilka słów o szpitalika dziecięcym pud 
wezwaniem św. Zofii we Lwowie.

W  dnin 13. bm. odbyło się w miejskiej sali 
ratuszowej o godzinie 5. popołndmn nadzwj czajne 
walne zebranie „Towarzystwa szpitalika dla ubo
gich chorych dzieci pod wezwaniem św. Zotii“. Ze
braniu przewodniczyła Jadwiga z Zamojskich księ
żna Sapieżyna, a dla prawomocności uchwał walne- 
ego Zebrania obecnym był c. k. nota^jnsz p. Sa
muel Kwaśnicki. Na porządku dziennym była sprawa 
podniesienia przyznanej już pożyczki z galicyjskiej 
kasy oszczędności i zaintabulowania tejże na real- 
nosciach szpitalika. Z przyjęciem odnośnego w tej 
sprawie wniosku, wniesionego przez komitet Towa
rzystwa w brzmieniu: „Walne zebranie zezwala
ra  podniesienie 20.000 złr. jako pożyczki z galic. 
kasy oszczędności i na zaintabulowanie tejże sumy 
na realuosciacL szpitalika" — porządek dzienny 
został wyczerpany.

Wniosek p. Piotra Miączyńskiego bez wątpie
niu nader ważny, o podwyższenie liczby członków 
komitetu, jako nie zamieszczony na porządku dzien
nym, nie mógł być traktowauym

Z powodr nlev y jakiej w ostatnich czaa&cL 
tak często jesteśmy świadkami, zachodziła obi ,wa, 
)ż nie zbierze się przepisana statutami liczba ezłon- 
ków, potrzebna do powzięcia walnej uchwały; — 
sprawa byłaby się na cżas jakiś od t/leuia, co nie 
tylko byłoby poiączonem ze B^kodą na czasii w 
budowie szpitalika, ale zarazem byłoby to smutnym 
— niestety w stosunaach naszych coraz częściej 
powtarzającym się objawem, Iż lada przeazkoda 
staje się wystarczającym powodem do zaniedbania 
spraw publicznych, które w społeczeństwie zdrowem 
na pierwszym planie stać zawsze powinny

Jedna! l o w o ż  dzięki gorliwym o dobro, w naj
szlachetniejszym celu powstającego zakłada, człon
kom Towarzystwa a szczególniej miłosiernym i nie
strudzonym w swej działalności paniom miasta na- 
s-.ego, obawy okazały się płonne; — zebrał się statu
tami wymagi.ny komplet, i wniosę!: komitetu jedno
głośnie został przyjętym.

Czyniąc to sprawozaauie z walnego zebrania, 
uważamy za święiy obowiązek, zwrócić się do sza
nownej publiczności z gorącem wezwaniem, by <ło- 
bioezymą tę instytucję, usiłowaniem Towarzystwa 
wchodzącą jon prawie w życie, WBzelkiemi siłami 
wspierać zaczęła, przyczyniając się w uskutecznie
nia szlachetnego dzieła bądź to datdem  chwilowym, 
bądź czynnem działaniem w łonie Towarzystwa.. 
Może zbytecznem wyda się zachęcanie do działania 
w sprawie mającej li tylko cel dobroczynny, lhość 
nad nędzą na okn ; cel taki każdy uznaje, każdy 
uważa go za godny przedmiot bezinteresownej pra
cy i gorliwej nsilnuści — a jednak jeźll gdzie i w 
czem, to właśnie przy takich sDrawach niezbeónem 
jest ciągłe zachęcanie, ustawiczne przypominanie i
0 lzywanie się dc ofiarności publicznej, kołatanie że 
u k  powiemy, L a w e t do serc nieosłoniętych tarozą 
egoizmu przed obrazem ludzkiego bole i rozpacznej 
nędzy.

Zajęci codziennem1 zatrudnieniami, p igrąienl 
w zawodowych staraniach, lab śledząc biegu 
własnych interesów, nie zawsze poświęcamy chwi 

łę  tro sce 'o  los bliźaićl iiastjćh — nlt zawsze 
tkwi w umyśk naszym ooiaz owego światu cier
pień i boleści — nie zawsze pomni jesteśmy doli i 
nczuć tych, co upady ąc w walce z srogim losem — 
strawieni brakiem i głodem, cnorobą, podcinającą 
resztki sit żywotnych — zniszczeni, znajdą^ się 
w tym sianie wewnętrznej go-yczy, gdzie Zycie 
staje sie nieznośnym ciężarem — gdz<e godzina 
śmierci, kto wie, Czy nie uajpożadańszą chwila — 
gdzie rozpacz bierze górę nad nadzieją lepszej 
przyszłości — i kiedy pasmo życia chętnie przeciąłby 
nieszczęsny ręką własną, gdyby od kroku tego nie 
wstrzymywały go obi wiązki dla krajn i roaziny — 
gdyby go nie ostrzegały przykazania religii i głę
boko wpojone zasady moralności.

Lecz w położenia takicm serce nie zawsze ostoi 
się niedoli — rychło wkrada się żal do świata, 
wyrzut dla ludzi i skarga przed Bogiem. . .  lnb też 
przenleństwo nielitości b liźu ich ! Nie patrzmy na te 
objawy starganego l.Jem umysłu i złamanej duszy 
okiem oDojętuem -  w ich m iejsce się postawmy, 
a obojętność nasza przemień! się w dreszcz wewnę
trzną -  w gwałtowny niepokój nmysłu i ncznjemy 
sami potrzebę litości, choćby uczucie to pierwej 
nie htniało nigdy w serce naszem !

Ileż bardziej jednak serca nasze przejąć mnsi 
widok cierpiącej dziatwy! l e  niewinne istoty, bez-

wzbijając się na orle w nieskończoność, chwyta 
połę tej zapory, podnosi ją śmiało, i odsłania 
krąg słoneczny i strumienne jego blaski.

Pooieżny ten opis potrafi w drobnej tylko 
cząstce dać wam wyobrażenie o wielkości, bnj
ności i potędze tej nowej a og-omnej kompo
zycji naszego mistrza, w której naliczyć można 
ze sto postać* naturalnych rozmiarów.

W drugim zaś szkicu niewyczerpany w po
mysłach a rtjs ta  wspaniałą tę kompozycję zna
cznie zmienił. Osobliwie dolna część obraza 
całkiem inaczej przedstawiona została. Archi
tektoniczne obramowanie rozwija się tntaj na 
większą skalę. V,Tkoło otworu, przez który na 
niebo patrzymy, bieży wspaniały portyk o kla
sycznych kolumnach będących niejako podstawą 
kopuły firmamentu, który nad nim się modrzy, 
obejmując w swej kulistej głębokości zjawisko 
całe. Między kolumnami nymią się trójnogi z 
kadzidłem, jak w starożytnych ofiarnych obrzę
dach. Tu spostrzegamy przepyszną grupę, któ
rej pierwszy szkic nie zawiera. Najniżej na 
stopniach portyku spoczywa w pói nagi, śniady, 
żałubnem zawiciem zaledwie z lekka przysrt- 
niony geniusz zwątpienia, Któremu sinawa 
gwiazaa plonie na czole połyskiem błędnych 
cmentarnych ogników. Członki tego jemusza 
przedstawiają misterne scordo czyli skrócenie. 
Przy nim Rozpacz wznosi obnr^cz puhar z trn- 
cizuą. Stojąca zaś nad niemi Psyche, dńsza 
ludzka, o motylich skrzydłach, skinieniem dłoni 
wskazuje mapę świata, nad którą położył się 
Sfinks, a głowę udatnie zwraca ku trzem par
kom siedzącym posągowo na postumencie, któ 
rych pyta o losy naszego planety Z tyłu Na
dzieja w zielonym przyodziewku opiera nrawice 
na ramieniu ślicznej Psychy, a lewicą podnosi 
do gó-y kotwicę, godło swoje. Z drugiej zaś 
strony, na stopniach portyku usiadłe Panaora 
otwierająca swą puszkę, z której w kształcie 
ognistego obłoku wypadają klęski i nieszczęścia
1 czarny się dym wyrywa. W kłębach jego 
przewracają się węże i nietoperze wysuwające 
z nicn ząDkowate swoje skrzydła.

Każda z tych dwóch mistrzowskich kompo- 
zycyj nadaje się zaiowno do olbrzymiego wyko
nania. Niewiem, który z dwojgu projektów Sie
miradzki stanowczo obierze. Malowanie obrazu 
tego n? płótni“ kilki razy większem od „Po
chodni Nerona" rozpocznie się po powrocie jego 
z Moskwy.



radne w własnej niemocy, zaiste Btokroć ni< szczę- 
uliwsie — z większym wysiłkiem i trudnością zno
szą one ciężar nędzy i boleści — bardziej im do
legliwą choroba i troskliwszej trzeba im opieki ; — 
nie starczy im lekarstwo i pożywienie dla sił od
zyskania, im trzeba ciepła serca — trzeba miłości 
prawdziwie matczynej! Serce się ściska, gdy spoj
rzysz na drobne te istoty, jak głód i nędza ście
rają bez znakn uśmiech młodości i życia z ich lic, 
gdy cząjesz skargę w ich oczach, bolesne westchnie
nie w każdym oddechu. Gdy pomnisz, iż nie zasłu
żyły one na srogi los, jaki im dostał się w udziele — 
że własną pracą i zapobiegliwością niezdolne się 
one ochronić przed ciężką życia niedolą — że nie 
W ich mocy wywalczyć środki do życia, lub zerwać 
więzy, krępującej ich nierozwinięte siły choroby — 
naówczas poznasz, jak wielki wobec nich ludzi obo
wiązek, jakie znaczenie ma litość; w gasnącym bla
sku ich oczu, w postawie zwiędłej i nikłej, w wy
razie cierpienia i boln na ich twarzy, w rozpacznym 
wreszcie ich głosie poznasz znaczenie wyrazu nę
dza i nędza niewinnej dziatwy !

„Hiej serce i patrzaj w serce* my tu dodamy : 
, i  ozy> sercem* a obfitą zapłatę czynów swych 
znajdziesz w owem uczncin wdzięczności, jakiem 
biedna dziatwa darzy swych dobroczyńców — w tym 
słodkim nśmiechn po przebytych cierpienich, w szyb
kim rozwoju ich sił, chwilową powstrzymanych cho
robą, w widokn pełni dziecięcego życia, doznasz 
tyle uczuć przyjemnych, że grosz i trudy na ich 
korzyść ofiarowane, sowicie ci się opłacą.

W nadziei, że głos nasz nie przebrzmi bezowo
cnie i n  serca dobroczynne pospieszą z datkiem i 
pomocą dla nieszczęsnych dziatek, imieniem tych 
dziatek uprzednio składamy serdeczną podziękę tym, 
którym fteh los nie będzie obojętnym. Kie mniej 
też imiiHdrr tych dziatek wyrazić pragniemy go
rącą wdrigezność członkom Towarzystwa szpitalika, 
którzy azMaeścią swą i staraniem szlachetne swe

Przy urodzeniu żyły wszystkie, tego bamego dnia 
jednak umarło troje, dwoje zaś na drugi dzień.

— Z S e ra je w a  donoszą d. 11. b. m., że ma
gistrat tameczny w podania do rządn krajowego 
ocenił szkodę zrządzoną pożarem na 23 miliony złr. 
Sami hartowni kupcy serbscy podają stratę swoją 
na 3 miliony dukatów. W ogóle prawie nikt nie 
był asekurowany. Oprócz sprzętów i towarów, wiele 
gotówki spaliło b!q oraz kosztowności. Niewiadomo, 
czy i ile lndzi zginęło, ale brak wiele oBÓb, o któ
rych przypuszczają, że znalazły śmierć w pożarze, 
Początkowo rząd zamierzał przenieść urzędy do 
Trawnika, ale zamiarn tego zaniechano. W mieście 
obiega wieść o zamieszkach i nowych pożarach w 
Jttogatycy i Trawniku , pewnem jest tylko, że pod 
Rogatycą palił się las. Wojsko stoi ciągle w po
gotowiu.

— W Zabrzu w kopalniach węgla, gdzie wo
da nagle przybrawszy podmnliła Jedną ścianę szy
bo, przez co zasypany został przystęp, uie zdołano 
wydobyć jedenastu górników, którzy zostali odcięci. 
Jnż więc stracono nadzieję znalezienia ich żywych.

Powiodło się jednak dokopać się po kilkn 
dniach do trzech górników zamkniętych z sunięciem 
się warstwy węgla, którą przypływ wody poruszył. 
Jeden z nich miał jeszcze tyle siły, że głos jego 
dochodził robotników dokopujących się do niego, 
dwaj inni zaś nie mieli jnż siły, aby wołać.

— P o ż a r  w  S e ra je w ie . D. 12. b. m. dono
szą: Na rozkaz ks. Wirtembergskiego utworzył się 
tn drngi komitet — do odbndowy spalonych dziel
nic miasta. Składa się on z 12 członków, między 
temi także z reprezentantów konsularnych. Zapasy 
w Taszlihan jeszcze się palą. Ubiegłej nocy po
wstał alarm. Banda złożona z Turków i chrześcian 
usiłowała złnpić magazyny cesarskie. W arta dała 
strzały. Patrole przyaresztowały 15 osób podej
rzanych. Jeden Turek dostał cięcie pałaszem. Inna

zf. — 'Koniczyna od 33‘— do —*— zł. — Kmi
nek od 31-— do 32-— zł. — Anyż od — — do 
—'— zł. — Anyż płaski od 361—: do 37“— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 3 2 — do — zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i e ń © :
Spokojniejsze. — ') Nominalne.
W a l u t a :  Mark — . —  Rubel 1 .23'/,. — 

Napoleondor 9.293/,.
Wiedeń 14. sierpnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2607, zabitych wieprzów 76, 
zabitych owiec — , żywych owiec 9161, jagniąt 
— , nierogacizny galicyjskiej 1028, średniociężkich 
węgierskich —.

Cielęta płacono 37 do 50 zł., zabite — do
— z ł . , zabite wieprze 48 do 50 z ł r . , żywe 
owce węgierskie 40 do 47 złr., strzyżone owce
— do — zł., czarne w grubej wełnie 35 do 38 
złr. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę — do
— zł.

Galicyjska nierogacizna 34 do 40 zł., ciężkie 
bagony — do — zł., węgielska 33 do 36 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Na wczorajszym targn płacono woły 4 9 '/ ,— 
52*/, zł.

WUkdm Amirowicz. 
Cafć Stierbóck.

p. Challemel-Lacour, teraźniejszemu posłowi 
Francji przy rządzie szwajcarskim National do
nosi już nawet, że p. Challemel-Lacour lada 
dzień opuści Bern i zostanie członkiem ga
binetu.

15. sierpnia. „Stara Pres-

dzieło doprowadzili'do I k n tk T w “szćz‘e"g7fn“o7ci zaś ba“da. *ebp»l» «ifl ™ cmentarzu w poblizkości ko 
 .•__________________________  ^  szar i kasy głównej. Straż dała zuać do koszar iwdztęcZB«4ó wyrażamy księżnej Jadwidze z Zamoj

skich Sapieżynie za jej niestrudzoną działalność i 
ofiantość, gorliwym członkom komitetu i szlache
tnym paniom naszego miasta, które z prawdziwem 
zaparciem się własuem jak najżywszy udział brały 
we wszelkich urządzeniach na korzyść szpitalika, 
jakotoż przez zbieranie składek w domach prywa
tnych, fundusz zakładowy znacznie powiększyły. 
Kto wie, z iloma trudnościami w razach takich ma 
się do walczenia, ile częstokroć znieść trzeba nie
przyjemności, nie wspominając jnż o własnych tru
dach i  niewygodach, jak gorąco przejąć się trzeba 
wznlwsłością sprawy, by się jnż w pierwszych po
czątkach nie zrazić, ten podziwiać musi potęgę n- 
czuelh litości szlachetnych pań naszych, a za ich 
gorliwość innej nie zdoła oddać im podzięki, iak 
tylko pełaym uznania wyrazem: „Cześć wam prze- 
zacne panie — niech wam i przewodniczącej To
warzystwa Opatrzność Boża za ofiary i trudy wa
sze dla biednych i  nieszczęśliwych dziatek stokro
tnie odpłaci* !

We Lwowie 14. sierpnia 1879.
A. P.

-r- Z Wieliczki donoszą: „Popękanie ziemi i 
zrysowanie się kilkn domów jest rzeczywiście skut
kiem wewnętrznej próżni, powstałej przez ubytek 
wód, które zalały kopalnię przed kilkoma laty 
tego rokn na wiosnę. Woda, która szyb Kioski prze
szło 100 sążni znąjdnjący się pod powierzchnią 
ziemi zalała, utworzyła próżnię, co sprowadziło ry 
sowanie się ziemi i pękanie murów domów.

Rysy jednak ua powierzchni ziemi w miejscu, 
pod którem jest próżnia po npływie wody, a więc 

. nie kopalniami, niezwi.ększyły się, pęknięcie mu
rów domn p. Laski zarysowało się mocniej, poka
zały się także rysy na drugim domu.

D. 13. zebrała się komisja, złożona z radcy 
miniBtorjalnego p. Wałacha, radcy namiestnictwa 
p. Lachowskiego, starszego radcy skarbowego pana 
Otta, dyrektorów górniczych pp. Iczyóskiego z M. 
Ostrawy i Grundiga z Jaworznia zarządcy salin 
p. Miszke, która orzekła jednogłośnie, że ani dla 
miasta ani dla kopalni n i e m a  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w a  — i w  tym duchu też wydało starostwo 
uspakajającą odezwę do mieszkańców.

—  Z T a rn o w a  piszą do S iles ii; Przed laty 
mniej więcej 30tu żona niejakiego Maschlera uro
dziła tu syna, którego z powodu choroby matki od- 
dauo do wykarmieuia mamce aa wsi. Po czterech 
tygodałach umarł chłopiec, ale mamka uie wyjawiła 
tego Maschlerom i oddała im własnego swojego 
chłopca, który Bię równocześnie z tamtym urodził 
Matka wprawdzie zaraz od pierwszej chwili nie 
wierzyła jakoby powrócony chłopak był jej synem 
i nigdy się nie mogła do niego przekonać, ale w 
keńon uznała go za swoje dziecko gdy żadnych do
wodów popierających swe podejrzenia znaleźć nie 
mogła. W ten sposób chłopak wyrósł ua mężczy
znę. Przed kilka laty stracił on swych rodziców, 
po których odziedziczył blizko 100 000 złr., gdy 
niedawno przybyła doń była mamka i wyznała mu, 
że jest jego matką, że ojciec jego nmarł dopiero 
przed kilka dalami i na łożu śmiertelnem rozkazał 
jej udać się do syna, że podsunęła oua dziecię swo
je Maschlerom tylko dlatego, aby je szczęśliwem 
Uczynić i t. p. Co uezynił młody, bogaty Maschler 
niewiadomo, to pewna jednak, że za wyznaniem 
mam ki wiele przemawia, bo młody M. zawsze ró
żnił się rysami od swego rodzeństwa, a domniema
na matka jego ciągłą doń miała antypatię.

—  W Rudzie za Sieniawą pod kordonem pol
skim agoraał d. 9. b. m. tartak  parowy br. Watt- 
mana jeden z największych w Galicji zakładów 
tego rodzaju.

—  Pięcioro dzieci urodziła na raz 21. z. m. 
we wsi Piaszi, gabernii Penza pewna włościanka 
Marja Petrowa Soroknmowa. Każde z nowonaro
dzonych, z których było 4 płci męzkiej, a jedno 
tylko żeńskiej miało blizko pięć calów długości.

złapano kilka indywiduów. W Taszlihan trzech pi
onierów zostało grnzami zasypanych. Jednemu żoł
nierzowi z 41 pnłku (Kellner) opaliły się obie no
gi. Wojsko biwakuje pod namiotami koło szpitala 
nr. 3, gdzie za tureckich czasów była akademia 
wojskowa.

Dnia 13. b. m. donoszą : Odbudowa miasta ma 
nastąpić wedłng nowego planu i całkiem masywnie. 
Niespalone sklepy na ulicy Franciszka Józefa oą 
znown otwarte. Dzięki zasłonie, jaką nastręczał 
wielki meczet Begowa dżamija, znaczna część mia
sta została uratowaną. Z drngiej strony taką samą 
nBłngę oddal nowy kościół serbski. W gorejących 
domach eksplodowały naboje, i odkryto nawet akła 
dy broni. Wczoraj jnż kupcy usiłowali podrożyć 
ceny ceny żywności, ale władza wojskowa kazała 
wybębnić zakaz surowy.

Pnłk 41. stracił podczas pożarn w zabitych, 
rannych i zatraconych 17 lndzi.

Dzisiaj ugaszono pożar w Taszlihanie, i usu 
nięto wszelkie niebezpieczeństwo jakie z tą-l wyni
kało dla Beriatann (wielkiego bazarn). W puuiie- 
szkanin Hnsni baszy spaliły się wszystkie protokoły 
odnoszące się do okupacji terytorjaui nadlimskiego. 
Część pogorzałych przybyszów z Ansr.rji powraca 
do ojczyzny. Na razie kwaterują pogorzelców po 
domach prywatnych. Krąży mnóstwo pogłosek o po
żarach na prowincji, ale są nieprawdziwe. Według 
wykazów magistrackich spaliło się 1476 budynków, 
a szkoda wynosi 45 —50 milionów złr. ; 46 żołnie 
rzy jest zabitych Inb uszkodzonych. Dodać trzeba, 
iż ani jeden dom nie był asekurowany, bo Towa
rzystwa aostrjackie miały na tyle ostrożności, że 
nie rozpoczęły w Bośnii żadnych jeszcze speracyj.

Uwm M. t o .  i is ta t wiadomości.
Oddawna już prasa podnosiła głos przeciw 

szarlatanizmowi tak zwanych „tajnych środków- 
wskazywała jakie szkody ponosi społeczeństwo 

w skutek tej swobody, jaką się cieszą handla
rze i fabrykanci tych wszystkich tajemnych le
ków, mających niby to uleczać wszelkie nieule
czalne choroby. Sczególnie w ostatnich czasach 
fabrykacja i sprzedaż tych cudownych leków 
przybrały takie rozmiary, że stało się prawie 
rzeczą niepojętą, jak mogły dotąd rządy tolero
wać ten system wyzyskiwania, obliczony na ła
twowierność i ciemnotę mas. Wychodziły wpraw
dzie rządy i organa prawodawcze z tei zasady, 
że wystarczy publiczność ostrzegać przez powo
łane do tego czynniki, jak n. p. przez korpora
cje lekarskie. Atoli lekarze zaniedbywali tego 
naturalnego, ciążącego na nich obowiązku, a 
tymczasem złe przybierało coraz szersze roz
miary, a szarlatanerja występowała coraz bez
czelniej, zwłaszcza, źe ta broń, jaką posiada we 
wszystkich krajach w swem ręku policja, nie 
wystarcza do wytępienia tej karygodnej speku
lacji. Niełatwą też jest rzeczą przełamać zabo
bon i łatwowierność mas, tak dalece niełatwą, 
że jedynie tylko prewencyjne prawodawcze środ
ki skutecznie zapobiedz mogą przeciw jej wyzy 
skiwaniu, zanim przez oświatę uleczona ona zo
stanie. Owoż Germania przynosi nam dzisiaj 
wiadomość, że rząd niemiecki przyszedł właśnie 
do tego przekonania, i że. polecił urzędowi zdro
wia obmyśleć środki ścigania fabrykantów „cu
downych leków", a skoro urząd zdrowia elabo 
rat swój przygotuje, zamierza rząd niemiecki 
wystąpić z propozycją do mocarstw, aby współ 
nemi silami na podstawie tego elaboratu ścigać 
tych szarlatanów w całej Europie.

Gospodarstwo przem i handel.
Na Podolu stan nrodzajów smntuo się przed

stawia, głównie z powodu ciągłej niepogody. Zasie
wy jarzyny Błońce wypaliło. Oziminy wcześniejsze 
są cokolwiek lepsze, ale miejscami nie obiecują wy
dać więcej nad trzy ćwierci z dziesiatyny. W osta
tnich dniach padał obfity deszcz i przez to wzrost 
knkurudzy się poprawił. Owies będzie uiezły. — 
W ogólności spodziewają się urodzaju mniej niż śre
dniego, a w miejscowościach uad Dniestrem dobre
go. To samo da się powiedzieć i o miejscowościach 
gnbernii Bessarabskiej, graniczącej z gubernią Po
dolską.

Z Cheiunic w Saksonii donoszą 13. sierpnia. 
Na dzisiejszej giełdzie zbożowej nie ofiarowano ani 
poznańskich ani galicyjskich produktów. Pszenica 
była bardzo pożądaną szczególnie w lepszej jako
ści, za galicyjską płacono 225 marek. O żyto m dej 
pytano.

Notują za 1000 kilo :
P s z e n i c a  pozuańska 191—224 marek 

„ galic. i mosk. 186 - 214 „
Ż y t o  poznańskie 150— 165 „

„ galic. i mosk, 142 — 150 „
J ę c z m i e ń  do brow. 155 180 „

LWÓW dnia 16. Bierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas  Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 9'50 do 10 25 zł., biała 
od 9-50 do 10'25 zł., żółta od 9'25 do 10’— zł., je
sienna od —• -  do — zł.  — Żyto od 5 75 do 
6 30 zł., nowe od — •— do —•— zł. — Jęczmień 
browarowy od 5‘90 do 6‘40 zł., pastewny od 5T0 
do 5 GO zł. — Owies od 5 90 do 6-30 zł., nowy
od — ‘— do —’— zł. — Groch do gotowania od
6-50 do 7'25 zł., pastewny od 5‘— do 5'75 zł., 
nowy od — •— do —*— zł. — Wyka od 4 50 do 
do 4 85 zł. — Bób od 8‘— do 9-— zł. — Kuku- 
rudza stara od 5'50 do 5 75 zł., nowa od 5 25 
do 5 50 zł. — Rzepak zimowy od 10 — do 10 75 
zł., rzepak letni od 10’— do 10-50 zł. Lnianka jes. 
od 8-— do 8 5 0 zł. — Nasienie lniane od 10‘—
do 10 50 zł. Nasienie konopne od —•—  do —•—

Ważną bardzo wiadomość ze względu na u 
spokojenie Wschodu przynosi nam dzisiejszy 
stambulski telegram. Donosi on bowiem ze już 
mianowani zostali komisarze do rokowań z Gre
cją. Daje to do myślenia, a zwłaszcza ta okoli 
czność, że między niemi jest Savfet basza, iż 
sułtan przystał wreszcie na propozycje mocarstw 
co do wytknięcia nowej granicy mięazy Grecją 
a Turcją. Czy jednak Janina, na którą rząd a- 
teński główny nacisk kładzie, przydzielona zo
stanie. Grecji, jest to pytanie, na które na ra 
zie odpowiedzieć jeszcze nie można.

Wiedeń, d.
se“ wykazuje, że potrzeba spoczynku jest 
jedynym powodem ustąpienia Andrassego, gdy 
główna część traktatu berlińskiego, skutkiem 
ustąpienia Moskali z. półwyspu Bałkańskiego, 
jest już dokonaną. Ani kwestja wkroczenia 
do okręgu Nowobazarskiego, ani też nowe 
dla Rady państwa od czasu wyborów ukształ
towanie się stosanków, nie powodowały An
drassego do tego kroku. Andrassy był zu
pełnie wtajemniczony w piany Taaffego co 
do utworzenia nowego gabinetu i zgodził 
sję tak na program jak i na osoby, które 
ten program przeprowadzić mają.

Rzym, 15. sierpnia. „Agenzia Stefan!8 
kategorycznie zaprzecza doniesieniu wiedeń
skiego korespondenta ,,Republique franc»ise“, 
jakoby liga albańska została ochotnikami 
włoskimi wzmocnioną.

Londyn, 15. sierpnia. W Izbie niższej 
bronił Stanhope traktatu z Afganistanem 
zawartego, i oświadczył, iż ADglia ma naj
pewniejsze zaręczenia ze strony gabinetu pe
tersburskiego, iż Moskwa nie posunie się 
aź do Merwu.

Londyn 15. sierpnia. Odroczenie par
lamentu. Mowa tronowa oświadcza: Stosun
ki z zagranicą są serdeczne. Wpływ królo
wej użyty był ku utrzymanie, traktatów, za
chowaniu i utwierdzeniu pokoju. Traktat 
berliński został wiernie wykonany; sprawa 
wytyczenia granic prawie skończona; refor
my w Turcji są skutkiem klęsk wojennych 
tylko opóźnione. Rząd nie przestaje wska
zywać na ważność dla Turcji przeprowadze
nia reform. Mowa tronowa konstatuje poro
zumienie Anglii i Francji co do Egiptu; 
sprawa grecka jest pominięta w mowie 
tronowej.

Konstantynopol 15. sierpnia. Sawfet, 
Alisait i Savas mianowani delegatami turec
kimi do rokowań z Grecją.

Konstantynopol 15. sierpnia. Stosunki 
sułtana z Chejreddinem baszą stały się zno
wu tak poufałemi, ze Chej-eddin zapewne 
laaa chwila powróci do gabinetu.

Kair 15. sierpnia. Dzisiaj odbyła się 
w cytadeli ceremonia odczytania fermanu w 
obecności konsulów, ulemów i najwyższych 
dostojników cywilnych i wojskowych.

Belgrad 15. sierpnia. Dziennik urzędo
wy ogłasza prowizoryczną serbsko-szwajear 
ską konwencję handlową, według której 
Szwajcarja, tak samo jak Anglia, "Włochy 
Moskwa, otrzymuje prawa najbardziej uprzy
wilejowanych.

W ied eń  d. 16. sierpnia. Auatro-węgior 
ska komisja cłowa ukończyła temi dniami 
narady nad finalnem ułożeniem projektów 
ustaw względem wcielenia Bośnii, Dalmacji

Buka hipot. galic. fi pet. . . 
Galie. Zakł. kred. włość. 6 pręt .

m . Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rok. kredyt. Zakładu 

dla Galioji i Bukowiny 6 pret.
IV. ObJigi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 
Obligacje komunalne Zakł. kr. w?. 6*/, 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa . . . .  

n „ Stanisławowa . . .
V. Monety. 

Dnkat holenderski . .
„ cesarski . . .

Napoleondor . . . .
PóUmperjał rosyjski . .
Rubel rosyjski srebrny .

„  „  papi«owy
100 marek niemieckich .
Srebro ..........................
Kupony w srebrze . .

86 2 ' 97 *0
97 — 98 50

91 — 92 —

80 50 91 50
84 — 95
94 — 96 -  -
17 25 18 75
24 2$ 26 25

5 39 5 49
5 43 5 52
9 27 9 37
9 48 V 58
1 55 1 68

1 227, 1 24 */,
56 67 7u
99 50 100 50
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 14. sierpnia 1879. 

godzina 2. minnt 20. popołudnia.
Losy kredytowe 168.—. 
Akcje fran.-aast. —.—. 
Unionsbank 87.—. 
Nordbahn 220.—. 
Koiej Alfold. 136.50. 
Kolej Lw.-czer. 135.50. 
Rudolfsbahn —.—. 
Węg. obi. p. w zł. 73.75. 
Losy z r. 1864 157.75. 
Verkehrsbank —.—. 
Renta węg. 6 u/# 91.55. 
lankyerein 12A50. 

Losy węgier. 102.50. 
Węg. Oetbahn —.—

W Paryżu obiega pogłoska, że wkrótce na
stąpi zmiana w kierownictwie spraw zagranicz
nych fraDcuzkich. Oddawna już. notowano roz
maite poszlaki, świadczące że Gambetta nie jest 
zadowolniony z Waddingtona. Dyktatorowi nie 
w smak idzie ta ostrożna, trzymająca się neu
tralności, cicha i pokorna polityka, jakiej hoł
duje skromny profesor. Pragnąłby on zmierzyć 
się z rywalami na szerokiej arenie europejskiej, 
wstąpić w te szranki, na których panują Bis- 
marki, Beaconsfieldy etc. i uwieńczyć skroń 
swoją zwycięztwem nad takimi współzawodnika
mi. Tymczasem przy pomocy Waddingtona ani 
myśleć nie można o podobnej walce. Dopóki je
dnak przeciwne Gambecie stronnictwo wysuwa
ło naprzód Simona, jako kontrkandydata do 
przyszłej prezydentury, dopóty Gambetta na wy
stępy zagraniczne odważać się nie mógł. Dzi
siaj wszakże gdy Simon stanowczo upadł, na
stał dla Gambetty właściwy czas do rozpoczę
cia akcji zagranicznej.

Pora już zresztą odciągnąć uwagę Francji 
od ustaw Ferryego, a zwrócić jej myślenie w 
inną stronę ; inaczej bowiem, przeżuwając cią
gle same tylko sprawy wewnętrzne, stronnictwa 
polityczne francuskie zajadłyby się na śmierć, 
a w tem zagryzaniu się wzajemnem, podzieliły
by się na tysiączne frakcje i koterje, z któremi 
żaden mąż stanu nie mógłby sobie dać rady. 
Tymczasem wciągając Francję w jakąkolwiek 
akcję wewnętrzną, można je wszystkie skupić 
dokoła jednego sztandaru i stworzyć z nich je
dną i zbitą falangę. Dlatego więc Gambetta ma 
podobno zamiar skorzystać natychmiast z tak 
niespodziewanego zwycięztwa nad Simonem i t(- 
kę Waddingtona oddać swojemu protegowanemu,

W iedeń 14. sierpnia. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Bonty anatr. w banku 5 pro.

„ w  srebrze 5 „ M a 1854 po 250 złr.w. a. 4 pr.
tg-g 1860 „ 500 „ » 5 „

f  1860 „ 100 „ „ . . •
a, I  1864 „ 100 „ n . . *
Listy aust. dom po 120 zł. 5 „ 
Renta złota 4. pret.. . . .

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie.........................
Bukowińskie....................
Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta złota 6 pr. po

lOO złr. w. a . ................
Węgierskie poi. kol. po 120 zł.

5 procentowe.................
Węgierska poi po 100 złr. 
Turecka potyczka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-wnstr. po 200 zł. 120 
Codenerud. Aot Ge*. 200 ałr. 
Zakład kredytowy dla handlo
_ • prv tn słn.....................
“*klad kred. węgier. 200 złr. 
To warz. erkont niiazo-anstr.

po * o złr........................
Galicyjski bank hip. po 200 zl.

płacą
ałr

1 **d*
w a

, 6 
68 80 

l ló  — 
• i h  —

127 76
57 7 . 
•4
78 75

16 8 P 
18 46 
15 61

1 i  -■ 61 
28 37, 

i ‘ 8 21' 
144 f O 
78 91

01 ^5
e »

»12 t
E9 U-

91 66 u l 711

1 860 
L )160

13-
1 0 2 -

1 2 / -
96

1S7 60 
99

•£87 - 
*6 6 -

i67<9 
266 LI

800 806

Galio, bank dla hftud J prwua.
po 300 złr  ................

Galicyjski zakład kred. ziem.
po 200 złr.......................

Banku austro-węg. po 600 sir. 
Unionbaak po 100 złr. . . 
Yerkehsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Baitkrerein pc ICC 

złr. w. a..........................

Akcje kolei.
Albreohta po 200 złr. . . . 
AlfSldzkiej po 200 złr. frber.
Blibiety „ „ m. k.
Ferdynanda półnoonej po 1000

złr m. k..........................
Franoizz. Józ po 200 ał. w. a 
Kolei gal. Karola Lad. po 200

zł. m. k...........................
Lwow. Czer. Jasek* po 200 zł. 
Merawsko-Szląska jeentraln.)

po 800 sto.................. *
Ai itr pól. stach po 200 d, Br, 

„ „ Bt. B. po 200 „
Bndolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogród, po 200 zł. wa. sr 
Staataeisenbahn Gesellsohaft

>00 zł. w. • .....................
Sfldbabn po 900 zl. srebr. 
Tramway wied. po 170 zl. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.)
_po 800 złr.......................
Węgier, yółnoon. weehoh. po 

200 złr. srebr. . . . .  
Węg. wach. (Orftb.) po U.

płacę |tąda. 
złr. w. a.

826 
87 — 

U6
127 f,0

186 ŁO 
179 25

2200 14* S'
236- 
36 -

125
67- 

!f3 5C 
103 50
21050 
89 75 

191
1C4 - -

623 
87 25 

116
127 71

187 _
179 75
*C5

14S -

286 r.i 
186 51
126
67fr

1P4
114

270 7f 
90

19126

10460

126 50, 2 -

Węgier, zaehodn. (Westb.) po 
200 złr w*.........................

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodenored. allg. Bster. 6pr. zł.
,  spłać, w 33 lat 5 pr.wa. 

GaL Tow. kred ziem. 4pr. wa. 
* i  ,  n 5 Pf* *• Galio, bank hip 6 prot. w. a.
„ Zakł. kr. włośo. 6 pr. * 

Bank aostr.-węg. m. k. 5 pr. 
.  w. a. 6 g

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albreohta po 800 zł. 6 pret.
srebr. w. a..................

AlfOldzkie po 200 zł. 5 prui.
zrebr. w. a...................

Czeska z 800 złr. 6 pr. H> w 
Eltbiety po 5 pr. sr. w g 

» em. 1862 6 prct.’
,  em. 1870 6 _ 
g em. 1872 5 , .  , 

Ferdynanda pól. 5 prc. m. k. 
» « 5 g w. a.
k g 5 « srebr.

. L. 300 zł. 6 pr. zr. w. a, 
g U. em 5 pro. . . 
, UL em 1871 300 .
« IY.em.aSOOzl. sp.

Lwow.-Czer. Jus. L em. 1866 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a . 

Lw.-Csrtr. Jaea. II em. 1367 
300 sir 5 pr. srobr. w. a.

płaca
■t?.

łąda 
w- a.

12
11 *% 60

116
93 9° 
8891 7* 
S6 V>
98 25

116 50 
10)1
9>s26 
96 8 
38 V:

101 7 j 1018

78 10 78 K
83 6li
84 — 
£6 76 
96*0 
983

6C 
04 76 
9 BI 

1*4 60 
108 S6 
IGI 60 
100 75

84- 
84 6 
91 2N 
96 -  
98 7

106 2* 
100 f 10 
106 
.08 7f 
11.3- 
101-

83 5) 88 7t
86 85  60

Lw.-Czer. Jas. HI em 18S8 
300 złr. 6 pr. srb. w. a. . 

Lw.-Czer. Jass. IV. em. 1872 
80C złr. 5 pr. sreb. w. a. . . 

Bndolfa po 300 złr, w. a. 5 pro.
srebr. w. a ......................

Budolf em. 1869 po S00 złr. 5
pi. sr. w. a . .....................

Bndolfa em 1872 po SGO zł.
6 proc. srbr. w. a. . . . 

Siedmiogrodzkiej na 200 złr. 
6 prot..............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i przemyśla.....................

Klary po 40 złr. m. k. . , 
Keglerieh po 10 złr. m. k. . 
Krakkowska po 20 zł. . . 
Palffy po 40 zł. m k. . .
Bndolfa pc 10 złr. m. k.. . 
Ks. Salm po 40 zl. m. k..
8Ł Genois po 40 złr, za. k. . 
Stanistawowzka (potyczka) po

20 Zł. w. a . .................
Waldztein po 20 zł. m. k. . 
WiindiiOhgrStz po 20 itr. m. k.

Dewizy 3miesięczne.
Berlin 100 mark.
Frankfurt 100 mark . , . 
Hamburg 100 maik . . . 
Londyn 100 funt. szterl. . .
Psryt 100 fra-.ikdw , . .

płacę | ięda 
«lr. w. ■

Istrji do wspólnego związku cłowego Uło
żono składający się z kilku paragrafów pro
jekt ustawy co do wcielenia Dalmacji i Istrji, 
a składającej się z 29 paragrafów co do 
wcielenia Bośnii. Ten podaje zarazem prze 
pisy co do niestałych podatków w Bośnii. 
Rozporządzenia cc do zaprowadzenia mono
polów soli i tytoniu w Bośnii układa pod
komitet.

Londyn d. 16. sierpnia. W Izbie niż
szej oświadcza Northeote: Turcja i Grecja 
uznały wobec wielkiego wzburzenia w Tes- 
salii za potrzebne, pomnożyć swoje siły woj
skowe, przeciw czemu gabinet angielski nie 
uważał za potrzebne zaprotestować. Potem 
nastąpiło zamknięcie parlamentu.

Madryt d. 16. sierpnia. Rada ministrów 
zajmowała się ponownem ożenieniem króla. 
Jak słychać, p. Manuel Silvela uda się do 
Wiednia, aby urzędowo prosić o rękę arcy- 
księżniczki Marji Krystyny dla króla Al
fonsa.

Paryż d. 16. sierpnia. Pod Flers (w 
dep. Orne) zderzyły się pociągi kolejowe; 
osób zabitych, 30 pokaleczonych.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w sobotę dnia 16. sierpula 1879

Stary kapral Napoleończyb
Dramat w 5 aktach z franenzkiego p. Jea r Jnlie 

Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

79 26

75 0 

86 83 

847 '

8:,'0

79 75

87 20
m86 25

85  —  

’ 1 M»

W niedzielę dnia 17. sierpnia 1879 
o godzinie 4tej popołudniu

H A L K A
Opera w 4 aktach, słowa Włod. Wolskiego, muzy
ka Stan. Moniuszki. — Kapelmistrz p. Kozłowski 
W akcie lszym : „Polones i  Mazur b łęk itny .1

6 168 25
86- 37
16- 16 60
18 25 1876
86 - 36 60
18 — 18 26
46 46 6C
37- 8750
26 60 26 —
80 80 8160
33 — 84 —

66 70 56 99
66 7* 66 90
66 70 66 90

116 95 117 2 1
4«1* 62 •

Przyjechali dnia 16. sierpnia 1879.
HOTEL ZORZA : F. Tilemann z Czeralowiec 

Dr. A. Wich z Wiednia. M. Garapich z Cebrowa 
K. Popowicz z Rnmnnii. A. Sitt z Hamburga. B 
br. Popper z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. Łazarski, dr. z Wie 
dnia. W. Czaykowski z Swirza. B. Tchórzewski 
Wołynia.

HOTEL WARSZAWSKI: H. Kłosowski z fcn- 
rawna. J. Marcoin z Krakowa.

HOTEL KRAKOWSKI : L. Kurykowski
Wiednia. Dr. A. Zagórowski z Królestwa.

Węgier, kred. 255.— 
Anglo-austr. 127.—
Kolej Kar. Lad. 236.25 
Kolej Połud. 89.50 
Kolej Elżbiety 179.50 
Węg. Nordosto. 126.50 
Wied. ComnnalJ 11.60 
Galic indemniz. 90.76 
Kolej aiedmiog. 104.50 
Losy tureckie 20.— 

Koląj Państw. —.— 
Rosy. rubel pap. 1.22*fc'J! 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galic. kslej —

Usposobienie: mdłe.
Wiedeń d. 16. sierpnia, 

godzina 10 minut 34 przed południem.
Akcje kredytowe 264 90 Anglo-AUtrjaoUe 127 40 
Kolei Kar. Lad. 235.50 Kolej Południowa —.— 
Unionsbank . 87.30 Napoleondor . 9 a9*/»
Rosyl. banknoty 1.22’/( Usposobienia: baz rnduL

Berlin d 15 sierpni:.,
godzina 6 miait — popołudniu.

Rosy;. oaakn, 215.30 Akcje kredyt. . 470.—
Lombardy 157 — Galicyjskie . . 1012Ó
Keiei Ruaufis 37.70 Austrjackie kankn. 17495

Usposobienie:

47.

Kasa galle. Tow kredytowego.
Kupuje. ‘jpneuaJ..

Listy zastawne opróez kupo
nów 100 złr. po . 91 76 92 20
Listy zastawne eproez kupo

nów 100 złr. po . . 84 50 ' 85 Só
Lwów d. 16. Bierpnia 1878.

B iuletyn m etereolog  a d. 15. sierpni* .

Najniższa depresja barometryczna posu
nęła się już stanowczo na południe caratu, 
wszelako i tam barometr począł się już pod
nosić. Wczoraj w Kijowie notowano 747, *  
dzisiaj już 7 5 3 ; podobnież i w Odessie. 
Najwyższy stan barometru znajduje się dziś 
w Szwccyi i wynosi 766. W całej zacho
dniej Europie wiatr południowo-zaehodn! i 
pogoda. Spodziewać się można naprzód po
gody przy północnym wietrze, potem połu
dniowo-wschodniego wiatru i przy nim pod
niesienia się temperatury.

Od jednego z naszych abonentów otrzymu
jemy list, który chętnie zamieszczamy jako ua 
doświadczeniu oparty komentarz do naszych 
meteorologicznych oiuletynów, z  tem wszakże 
nadmienieniem, że zarint wymieniony w tym li
ście nie do nas się stosuje, ale do wiedeńskie
go biura meteorologicznego, albowiem nie my 
lecz ono układa prognozę pogody. Oto są słowa 
listu

Jestem przejęty wdzięcznością dla szano
wnej Redakcyi za umieszczanie biuletynów me
teorologicznych w łamach Gazety Narodowej — 
pozwalam sobie jednakże zrobić uwagę, że sza
nowna Redakcja z danych Premissow, błędną 
albo przyHajmniej niewłaściwą dla naszego kra- 
jn prognozę wysnuwa. Zajmując się od lat dwóch 
meteorologią przyszedłem do dwóch następują
cych pewników: 1) Jeżeli najniższa depressja 
jest nad Irlandją, pewnym być można, że tako
wa na wschód podąży i że za parę, za kilka, 
albo za kilkanaście dni centrum depressji prze
niesie się nad północną Rossję; 2; Jeżeli cen
trum depressji jest nad Norwegją albo Szwe
cją, we wschodniej Galicji niebo zaczyna się 
chmurzyć i pogodę mamy niepewną, jeżeli zaś 
jest nad północną Rossją, a szczególnie nad 
miastem Moskwą, mamy słotę z obniżoną tem
peraturą, tak długo, dopokąd centrum depressji 
dalej na wschód się nieposunie.

Jeden z dawniejszych abonentów Gaz. N ar.

Lwów, z Izby handlowej, 16 sierpnia.
I. Akcje za sz*-' ^

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . . 235 50 238 —

„ Lwowsko-Czern.Juka 184 75 137 —
Banku hip. galic. po 200 zł. . . 2f 8 -------

kred galic. po 200 itr. .. 220 60 224 — 
U. Listy zast. >a 100 tir .

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kret. galie. 6 pret. w. a. . 91 40 92 80

4 „ „ . 84 25 88 25
P „ okres. , 91 40 99 30>5

W
SI

Pooiągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 5opsied n ó teo w

pociąg pospieasny; o god*. 4 m. W nuśe bt-Sm
rnięuan ’ ° 8°(U‘ 6 8 P° p h i s l i

DO PODW0Ł0CZY8K: s głównego dworca: < m gi g 
rano, pociąg pospieasny; o godsmie 12 minnt M
po porady pociąg mieszany: o goda. 10 mfca, 81 «ią. 
esór, pociąg mięssany.

DO PODWOŁOCZYSŁ s Podsamesa e god- 10 m. i#  
wieosir pooiąf mieszany, o goda 12 m. 62 -w ••ład
nie pociąg mięszany.

BO CZERN10WIKC: o go dr. 6 min. 80 rano, pociąg pa- 
spieasny, o goda. 12 min. 10 raao, pocłąj, nuąssn- 
ny, o god* 11 min. 10 w nocy, pociąg mięskany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o goda. 6 min. 67raar
Przychodzą do Lwowł ■

Z KRAKOWA: o god*. 6.min. 40 ranopoeiąg pospiesaay 
o goda 3 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, e go« .  
U. m. 20 przed południem, pociąg adasaatay.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec w Podzamczu: a n i  
dżinie 8 min. 18 rano, pociąg mięstany, o goda. i  m. 
89 po południu, pociąg miętaany.

Z PODWOŁOCZYSŁ na dworsee lwowski główny, o go- 
dainio 10 m. 30 wieozór, pociąg pespiesany, •  goda. 
3 min. 50 rano, pociąg mięssany, o goda. 4. m. lipo 
południa, pociąg miessaay.

1 CZKRKIOWTEC: o godzinie 10 min. wieozór, 
poipieszny; o go di. 4. min. 5 rano. pociąg 
ny; o godz. 3 m 62 po południa, pooiąg mięatafay.

Z STANISŁAWOWA; na Stryj j *  goda SiWla. 47 wio 
wiecaór.



Podziękowanie. Niemka rodowita
Wielmożnemu Iz y d o ro w i H a g e ro w i nd2idli od dłuższego czasu naukę niemie 

le fc a rso w l w Z a ło ftcac  h . cŁie?? j«zJ ka w domu ' »10 m do,ljem w
Wnuczka nasza Leontyna zachorowała spo.sob *>?rdz0 Praktyczny prz z konwer-

uag e £ tek niebezpiecznie, ii każda prawie .Cbc«c7 .Pob'aral; rac2ź* *,"*
chwila groziła utraty życia, a my już na- | i skawie **.<««« astuie lab Pomnie do
wat przygotowania na wypadek śmierci, tW5° pa"a h' ^ '
tego óriom ieiięcznego dziecięcia poczynili. to tu  naukowe?° >:IlCi* P «e b » «k a  Nr. 21.

jBiłbkiej, jedaak, sumiennej eDergicz- 
■ej a bezinteresownej pomocy lek a rsk ie j, 
tego zacnego i  szlachetnego męża, zawdzię
cza swój powrót do zdrowia.

3197  1-  3

. , „ .  czcigodny Mężu za
.*W J he*iuter»łowns, pełne ]  uświęcenia 

*ię pielęgnowanie naszej \

N ie  mogąc Ci,
T
się pielęgnowanie naszej wnuczki, gdzie 
aawet kilkakrotnie dzieunie przez kilka 
tygodni, w calu obserwacji słabości i  dal- 
•zycŁ. zarządzeń przebywałeś do chorej, 
maettę naszej wdzięczności wyrazić, skła
damy Ci niniejszem pnbliczne podziękowa
n o, prosząc przedwiecznego, aby Cię d łu 
gie lata dla cierpiącoj ludzkości przy zdro
wiu zachować raczył.

Zafoice d. 8 . sierpnia 1879 .
W acław  Dobrucki, 

• W 5  1— 1 An ie la  Dobracka.

W ażne  
lita rodziców i opiekunów!

Ucztń szkół wyższych . słuchacz uni
wersytetu lub techniki, może być um ie
szczony w domu w którym znajdzio w szy
stkie wygody i opiekę. Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
może być w  domu udzielana. B liższa w ia
domość ustnie lub listownie u pp. S ey fir- 
tba i Czajkowskiego (księgarnia, Rynek.)

3078  6— ?
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H i l d *  b r a n t a  2846  
jjfty  W lM M M Ś  Wr#el»wf
• W w n t r ,  8 . poleca guwernantki, bony, 
otóby do prowadienia gospoduśtwa, panny 
w dącs  itd. natycbmiaat lub od 1. psidc

Nadzwyczaj waine 
dła pp, gospodarzy wiejskich.

Balsam D, Jasieńskiego aptekarza w 
Budsudwłe, leosy w najkrótszym czasie 
wssyatkie tkaleeien la 1 rany chroniczne u 
zWiS&fąt domowjoh, a to  : p n y  zarazie py
ska, O ttlą  itrąeeaiu  rogów, przebiciu, za 
t r a t u j  grudzje, zagw oldżsn iu  i  sparzę- 
aia  —  kapóbisga ropienia się ran, ochra
nia tany zw ierzą* od much i wylęganiu 
się Kfeaetwk

Z, iU M > n «is iym  skutkiem Balsam ten 
adyky byt hnofe we wszystkich zakładach 
w p ita t^ e h  do lec isu U  ran n ludzi

Bownisś polseeata godnym  jest ten 
B a la t a  jak o  średefc desinfokcyjny 1 jako 
p m śrw a fyw ą  ntsaciw szerzeniu się chorob 
nagm lnsycb [epidem icznych] w Każdym 
d e s a  niezbędny.

Jedynie prawdsiwy destad można w| 
aptece w Badzanowio we Lw ow ie up . Ja 
kóba Beisera j -  ’ - 
Ul
i  pri

Zakład wodoleczniczy
Franciszka Nledweja 

w  Z a w a l o w l e
położony w  uroczej oko licy  górskie j o 
2 godzin  od stacji k o le i Caerniowie 
okiej „ IIa lic zu, zaopatrzony w wszel
kie najnowsze p rsyrtądy bydriatyczue 
i wszelkie w ygody , przyjm uje chorych 
za porozumieniem listownem.

Leczen ie  e le k try k ę , kąpiele rze 
czne. żętyca . P ow ietrze  czyste, zd ro
we i łagodne. Kuchnia wł sna bardzo 
dobra. Poczta  w  miejscu, stacje telo 
graficzna w Podhąjoacb o m ile od Za- 
sładn. Ceny nmiarkowar.e, Zam ówie
nia p »m ie«zk aó  oraz pojazdów  po c e 
nach praystępnTob do stacji Halicz, 
przyjm uje dyrekcja  Zakładu. L ek a 
rzem zakładowym  lest w  tym  f, ku 
m edycyny, chirurgii itd . 2911

Dr. Aleksander MedweJ
który tam osiadł stale 1 udziela rady 
lekarsk iej w  Zakładzie  i w  oko licy .

rabtt.

w Caortkowie a p. Ludwika 
po oeuie 1  sŁ  8 0  et. aa flaszkę wraz 
ięęm użycia.

opussetam stosowny 
3198  1 - 6

Dzierżawa
w d ob ra li biskupich Jaśliska 2  m ile od 
D ttk lip rz y  szosie położone z prawem pro
pinacji i wyrobem .  yuuych kamieni młyń 
akłełs od  2 4 . marca . 8 8 0 , zg łos ić  się do 
p. Jeż# > 4  Sikorskiego w  Przem yślu.

8196 1- 6
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ii
przeciw  gośćcow i, n ieżytom , bolom,

W  ranom , nagniotkom , oparzeniom  etc 
S k ład  centralny w  Paryżu  na n*icy 

-«! N euye St. M err i 4 0 , i we wszyBt 
i ś  kich aptekach. 2651 4 —?

W# L w o w ie  w  aptece p. Krzyżauow  
•k iego  obok Brygidek .

Towarzystwo spożywcze
w e  L w o w ie ,

p r z y  p la cu  D o m in ik a ń sk im  p od  1. 1 . 
sprowadza towary i artykuły żywności 
wprost od producentów lak  z centralnych 

zakładów portiw ffiś '*?!'?4
W i n a  t f r n n c u  «k łn a b ia le  > cznr 

wt.nt- z Bordeau* i< I znanej z rsetatności 
firmy i sprzedają po uh praktykowany.!) 
dotąd uizkioh cenach.

C o g n a c  od teiże flrnuy sprzedtj- 
b d  -lkę po 1 złr 50  c t , pół bntoUu p•• 
"6  t. w. a.

W i n o  s t o ł o w e  w ę g i e r s k i e  
but-lke pn 27  et . litr p> ^6  ct. w.  a.

H E R H i T X  wyś rulenite zakupione 
wp.ijiit w portowych składach Londynu 
w ki ku gatenkach enr .edaje fnut czyli 
pół kilo po ceuie złr. 1 40 , 1 * 0  d o  2 '4 0 .

M a n t a  deserowego świeżego .otrzy 
moje codziennie przesyłk'.

D r z e w o  O p a ł o w e  suche (na skła
dzie przy ulicy Cmentarnej 1. 5 2 ) sprze
daje 4 m etrowy stos drze-rd bnkAwego łu 
panego po 14 zł., 4 metrowy stos drzewa 
grabowego łupanego po 18 z ł. 60  ct. z 
odstawa do d 'mu.

C h leb  ż y tn i  najprzedniejszy w y 
pieka we własnej piekarni i  sprzedaje w 
swoich sklepach przy placu Dominikań
skim 1. 1 I przy ulicy tiródeckiej 1. 70  bo 
ohenek o 2  ct. poniżej ceny targowej.

P z z t n n y  r a z o w y  c h l e b  (rak 
zwany chleb zdrowia Grabams) nadzwy
czaj smaczny wypieka bez dodatkowej 
przym ieszki grysu i sprzedaje wyłącznie 
w swoich własnych sklepach. 3176  2  - 3

1  t r i i c h b ^ n d e r ,

sow ie a lle  anderm  liat.-idagcn, Susprnsorien, TJrinhalter, Periodcntnschen 
ster, R eis fgesch irre u ud Flascheu, Betteinlagen, sow io

H  r u m p f a d e r s t H h n p f e
rersendet p iom pt gegen Nachnahme

I.ar* Z i c g e r ,  W ien, I., G raben  29, B andagonfabrilc.
Kinfache Briiefchiinder von 2 bis 4 fi.; doppelte vo  i li1/* his 7 ń. uiit

Luftp id-

und
ohne Feder. Mnssnngabe 
Grhsse des Bruches.

rłiiftennm fang , linka-. rochtsscM g od.-r dopptólt, sow ie
27C8 5—10

J a n  S t i t r i ń s h i  we /> tro ,r# V
przy u l .  Kopernika l  9 .

w domu 
gdzie telegraf się znajduje 
poleca szanownej Publi
czności po ctnach zniżo

nych najleprzy wybór

Fortepianów 
i Pianin

z pierwszorzędnych fabryk 
wiedeńskich i paryskich za 
któryih trwałość gwa

rantuje.
Z uszanowaniem 
J a n  Ś l iw iń s k i .  

8170  3 - 6

Uwiadomienie.
Nauczycielki

uk ńesone sem inariystki, lub takie, 
ińczy- 

•joaaeie
s »o iczyky edukację w  renomowanym 

n a t y e h i  ‘
pomisazczsiue. J .  
Karola Ludwika 1.

W  kancelarji urzędu zasta n icz tgo  
P ii M on tis*, kościoła orm. katedra lne

go  lwow skiego, odbędzie się d n ia  15. 
które w r* e fin ia  1 8 7 9  p u b l ic z n a  li
pen- c y t a c j a  na za leg łe  fan ty, jak o to : 

-  — *?aleś,ć s r e b r a . z ło ta  i k lejnoty. 8 1 6 1 2 — 8 
P o l l a n k i  Lw ów  ul.j l w<5w y  s ierpn ia 1 8 7 9 .

UsSal Towarzystws Nauk Pnsmyaiowyefe
w Panrtu

PR E C Z  ZE S IW IZ N Ą
M ftlL J IN lO C iĆ N f i

w y b o r n a  f a r b a  dq w ł o s ó w  
P DICQUEMARBstarezego 
c h k m ił a  WROUBN(Francya) 

. W jednej chwili barwi siwe 
włosy na głowie i na bro- 
azie  Łea niebezpieczeństwa 

żadnej woni, wyższa nad 
wszelkie farby dotychczas 
w użyciu.

Znajduje się we wszystkich znacz
nych  m agazyn ach  perfum.

i ryg. W a l t e r  A. W o o d a  n o w e  ż n i w i a r k i  są pokąl 
l>as starczy pn 7.1. 390, jskoteż wszelkie inne m a s z y n }  i  n a*  
r s ę d z i a  ro ltiic # .e  p o  z n iż o n y c h  c e n a c h  d o  n a b y 
c i a  w  sb lu sL /.ie  3071 8 ?

J .  W Y C H E R 1
w e Ł  w o w 1 e  i i l l e a  G r ó d e c k a  1. 4 7 %.

i l  a f n o t e s  z e  o d k r y c i e .
Na r. k. m ałej lo terii wygrano przeszło  80.000 zł. 

w ostatnich c iągn ien iach  z g rapy  II. 1 I I I .  czego liczne  
dziękczynne pism a dowodzę.*) 2 7 3 1 J2 — 4

2000 pewnych wygranych
obejm uje każda g rop a ; uczestnikom zapewnione one są na podstaw ie z a 
łączonego pl łuu gry.**,/

S u b s k r y p c j a  d l a  g r u p y

Akademia dla handlu i przemysłu w Gracu
rozpoczyna d. 16 września b. r. uwój siedmnasty rok szkolny.

Zakład, k tó ;y  się składa z dwóch szkół fachowych: kupieckiej f 
knptecko-przemystowej, stara się o wyborne, teoretyczna i  prakty
czne wykształcenie uczniów 1 ma w tym  celu do drspozrojl kantor wzorowj 
(M aster Comptoir), laboratorjnm chemiczne 1 warstat mecbanlciny.

A b s o l w e n c i  akademii mają prawo do jednorocznej służby ochotni
czej w wojsku , jeże li przed swojem wstąpieniem do zakładu ukończyli z po 
wodzeniem gimnazjom niżaze lob  niższą szkołę realną. D la uczniów którym 
brak tego  przygotowania, Istn ieje bezpłatny kuvi przygotowawczy do egza- 
mlnn na ochotników.

Praktyczną naukę dla mechaników 1 maszynistów udziela się osobno w 
mechanicznym warstacie zakładu. 8848  6 8

N a  wszystkie zapytania, dotyczące, zapisów, pomieszczenia itp, udziela 
inform acji i  obszernych prospektów dyrekcja akademii dla handln i przemy
słu w  Gracn. D r .  A lw e n s i ,  dyrektor. £

1T V.
dla ciągnienia wiedeńskiego dla lwowskiego ciągnienia

(I. 30 . sierpnia 1874. d. 2 7 . s ierpn i« 1879
Od dnia dzis iejszego rozseła się ty lko  na te dwa c iągn ien ia szeregi 

liczb, a m ianowicie najmniej 5 szer-’ g ó  ? za przesianiem kw oty  1 zł.

Mak8ymlllan Drucker, k a n c e l a r j a  ' W i e d e ń  F l e i 8 c h m a r k t  1 6 . 
•) Wyciąg 2 wielu pism dziękczynnych i telemm ów.
Byłem  tak szczęśliw y, że wygrałem  z - r u t  za pierwszą przesyłką liczb 

w edług pańskiej słynnej metody g ry  w grupach ułożonych na c iągn ien ia 
w iedeńskiem d. 2 . sierpnia terno, za co zechciej pan przyjęć  moje serdeczne 
dzięk i. R a y a s z  l i ó l a ,

ur/ędniic przy m iejskich wodociągach w  Budapeszcie. 
* * ) N in iejszem  stw ierdzam y. Ż ! p rreko  aliśmy się w kancelarji W. 

M as. Drackera o zapełnęj rzetelności je g o  planu g ry  i że każde S nąme- 
rów  wyciągn iętych  na próbo z planu e ry  d-rly zawsze 2 .000  zysku,

A .  K u g le r ,  J  K u b a c e k , F .  R i in e r ,  L  A u s p it z  itd .

l la ik t

OOCOOOOOOODOOODOOOODOOOOO
O Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym zaszezy 
O  com o i  od roku 1 8 5 4  istniejąca

8 Spółka stolarzy lwowskich g
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 15. “

poleca swój podług najnowszych i najgastowniejszych wzorów 
n la s n e m l  w y r o b a m i  obficie zaopatrzony

o b u  m u
ł a n i e j  j a k  w s z ę d z i e ,

W  składzie fabryczuym

SAM. RESCHOVSKY
we W i e d n i u ,  E., Rożh.fntbarmetrasKe 14. IRo(lientbnrmatraH«e

=  DLa PANÓW: 
c ie lęce  szty fle ty  na

podeszw. najprzedn. 6 zł.,

p i ę t r o .

C ie lęce s zty fie ly  sł. 4 ., c ie lęce  szty fle ty  na podwój podeszwach zł 4 .6 0 , 
c ielęce szty flęty  na podwój, podeszw. najprzedn. 6 zł., S zagrynow e w  pod w. 
podeszwaoh zł. 4 .6 0 , Z  anglel. skóry szyte zł. 6 .25 , Lak ierowane si, ty bety 
6 zł., 8 zty flo ty  dla chłopców i ł .  2.60  do 8 .6 0 , Buty zł. 4.60  do 6 .6 0 , P  a- 
ryzk ie  trzew ik i (w yk ro jon e) do zapinania lab zaw iązania, ang. od  zł. 6 do 6 .

= ±  ±=C  DLA PA Ń  : =  =
Las tykow e  fb ranelow e) szty flę ty  zł. 2 .7 5 . Lastykow e (brunel.) sztyfi. z  la
kierkami zl. 8 .26 , Lastykow e (brnnelow e) kamasza, na odbrąb. podeszew, 
zł. 4 .26 , S zty flę ty  za skórki rękawic/k. 4 zŁ. ze skórk i azagrynowei na 
podw. podasz, zł. 3 .76 , N eg liżow e  dla pan od 1 zł. do 3  zł., Bnciki z  k lam 

rami, w rozm aitych  gatunaach zł. 3 .60  do 6 zł.
P ow yże j w yrażone ceny są w y jęte  z cennika hartownego, k tóry znaj- 

dajo się w  m ojej fa b ry c e ; P. T . Publiczność ma zatem tę  korzyść, t e  ku
pując pojedynczo p łaci po cenach burtuwnych.

Z lecen ia z prow inoji za ła tw iają się stosownie do przysłanego bucika 
starego lub m iary za  zaliczeniem a cohy się nie podobało będzie w ym ie
niane. Ilustrowane oennik' na żądanie bezpłatnie i franco. 8742  5 V

mt*'

Kilku uczniów
b o ż o *  nnleśeić na rok szkolny w kamie- 
a icy  p od  L 8  ulica B l a c h a r s k a ,  gdzie 
*ndaócii, wjwąrior —  a na żyeaenie rod zi
ców l korepetycje ittiećłmogą. B liższą wia- 
żomok) ttd iit il się na 8 . piętrze przez ga- 
żsrję w, prawa. 3199  1 3

t t i d f t  1  p o m o c .
W dyiKretnych okolicznościach znajdą pa 
nie n p rn ju a  p rzyjęc ie  a wykształconej i 

w .ze liJ łii kunifńrtcm urządzonej ażu
rk i w ie d l i  I ' ‘ Singerstrasse Nr. l l a  

body na piasto 2849  1 — 5

•I

i t  u p i e c
IsraelitK, 30 lat liczący, wsj ółwła-j 
ścidel bardzo rentownego przed- 
fjąbiorztwa en gros, życzy sobie 
^ ą ć  1r małżeństwo bogatą pannę

Sooben erfdjlen 10.
t o  nerui. ttuflage:

C U ^ J

. S £ % &
3u tabta iu ter

OrSinutianS-iliiilall fttt
GMchlechts-Xrankheitan

DOG
9Ied. D r .  B is e u z ,

berSBtfnei mebic- ^acultiłt, 
Wi en,  F rn iiK eu fi< R in f 2 2 .

roecbtn bie fdKinbot nn« 
tjrilfrarrn d̂Ge bon gffditotidlUr 

'XRaiinr*fraft gcIjśiU. 9« 3h 
Orbfnotlon tdglicłi Don 11—% Ubr„ 
B u Ą mirt bu rĄ<5 o rre f po *ben jbeljan * 
bflt ii. j»«tbfnWrtk«w*iil*bpfor|t. 
W  D r. B ia e m  ntirte

(Sfnrnnung jam am. Dnioerfis 
/atE^Proffffora. 6.au<gfytd)ntt.

fcc* > -

£  A D B L I 9
oraz wielki wybór luster, materji na meble, dywa
nów, chodników, firanek, karntazy i kutasów  

do okien, jakoteż
m e b l i  g i ę t y c h  l  ż e l a z n y c h ,

Q  po cenach umiarkowanych. 3093 3—8 Q
OOOOO o o o o o  ooooooooo& ooooo

Przestroga.

O  O O O O O  O O O O O O i

Pońrefinictwa t  e do-

l
w d e w e .

•siesa Big. Dyskrecja pod słowem 
onortr Kto szczerą chce uczynić 

propozTcję zechce pisać po niemie
cka labf po francuska pod adresem 
A. M 'Nr 150 post* restante Mo
guncja (Mainzj nad Eenem.

8178 » -  6

P a t e n t o w a n a
, M ASZYNAdo lyraMaiiia ionlów

doatareM  9  do 90 O sztuk obyblowanych 
| g o d ó w  w  12g o d i innej pracy. 
P stc sh a g H  uniw ersalne ś w id r y  i ma- 
s n y iy  do h y b lo w a n ia  d o  ś s la n a , pa 
tentowśire tarcze do wyrab ian ia azmyr- 
g la  Nazee, p iły  z lanej stall, poleca

[THEODOR UMRATH
w Pradze.

Uasbrowaae kata logi bezpłatnie i 
Ifran eo  Q «ay  najtańsza 27 0 7  10— 12

Dnia 8 .  w r .  e i u i a  b. x  r^zpocznu 
nauka w  mojej przez wysoką Radę 

szkolną k rą^w ą  kopce ij*n»wanf-j

^klasowej BĄkole Wydzia
łowej ieńskfej w Jnśle.

Panienki do klasy 6, 8 , 1 T przyjmo- 
is będą na dochodzące i  na stałe u 
szczenię. Język dom owy francoild i 

endecki, na żądanie lekeje muzyki, _ 
W j j n  m «poczn ie się d. 2 8 . sierpnia br

ila ̂ Hoszowskich Wilsonowa.
5164 1 -3

Zatwardzenin
zapobiega się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskici 

i zagranicznych od lat 30  zawsze z wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają ei 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięci;- ., 
in i kolek i mogą się używać jako środek O  
orzeźw iający, oczyszczający krew lub sprr. A  
wujący przeczyszczenie. M etody użycia r  V  
polskim języku. W Paryżu p. Bebaut, ru, 0  
3t. Qpentin 24. W ym agać należy ab_, A  
pigułsd Cauraina znajdowały się we flako V  
ulkach, włożonych w pudelka kartonowe Q  

żeby na każdej pigułce znajdował się na Ą  
pis C a u z a in . 2656  5 -V  V

W Paryżu p. Dehaut, Haub. m e St. Denis. Q  
Dostać można we L w o w i e  w  aptece Q

ygidek.- K r s y i a n o w n k i e g o  obok Bryg 
K .  t f l k o l a s r h a  i Z .  H a c k e r a

J. Tran i

Z a b i j a j ą c ą  najniezawodniej 
wszystkie g r y z o n i e ,  innym 
zaś zwierzętom domowym, zu

pełnie nieszkodliwa.
Prawdziwa do nabycia: W e  L w o 

w ie  u pp. P io tra  Mikolaecha, apt. 
Jakóba Beisera, a p t , Zygm. Ruckera, 
apt., J. Pieposa, apt. W  K r a k o w ie  
u M. Jawornickiego. 2998 5 —12 

C e n a  s i t u k i  5 0  c t .

OOOOOOOśOOOO^ o o o o o o  o o o o o o o o o o
F a r b y  o le jn e ,

r o t r l d ł e  b e l g i j s k i e  1 o l i w ę  d o  m a i z y .
poleca skład fabryczny 3026  9 — 15 ^

JOZEFA KLEINA we LWOWIE OD n l i c a  K s z l m i e r z e s s k a  o b n k  B r y g i d e k .  A

■00009000000OOOOOOOOOO OOH

P r e m io w a n e  w  L y o n ie  1872 , W ie d n im l8 7 3 1 Pm ryzo  187fe m eda lem  s reb r .

Saxlehnera źródło wody gorżkiej

HUKYADI JAKOŚ
analizowanej przez J . i e b i g a ,  f l u n s o n a ,  F r e i e n i u a a .  w ed lng orze
czenia zriakom itych lekarzy (B e r t le f fa ,  V ir c h o w a ,  B a m b e rg e ra , W un der- 
lieha , K n ssm au la , Seanzon ieąo, S p ie g e lb e r g a  F r le d re ic h a , N n ssban m a,
B n b la  itp .) uznana i polecona ja k o

ae s* najwyśmienitsza i najskuteczniejsza **356 
ze wszystkich wód gorżkich.

Składy wc wszystkich znaczniejszych haDdlach wód mineralnych i 
praw ie w e wszys*kicb aptekach, jednakow oż nprasza się P. T  Publiczności 
w własnym je j  interesie, ażeby w  składach żądano wyraźnie s» v l(  hn»- 
r a  wody co rżk ie i. 2964  18 20

W łaściciel: A n d rc a s  S a x le h n e r  B u d a p e s t.

Tylko te preparaty słodowe, które opa
trzone są ważną dla e. k. austr. toęg.

| państw protokołowaną marką ochronną (portret wynalazcy Jana  
Tloff) są jedynie pierwszemi i prawdziwemi, inne atoli jako naśla
dowane należy odrzucić l

Od bliskiej śmierci uratowany.
Do uw zględnienia.

Do c. k. nadwornej fabryki preparatów słodowych o. k. radcy i do
stawcy naawornego wielu dworów Europy, psua Jana H o ff, posiadacza zło
tego krzyża zasługi z koront,, kawalera wielu orderów niemieckich itp. itp. 
W ied e ń , G ra b en  B rk u n e ra tra s s e  8 .

Upraszam pana przysłać m i jak najspieszniej 18 flaszek prawdziwego 
H ofti piwa zdrowia z ekstraktu Hłouuwego , jednocześnie 6  puszek H offa ko i- 
centrowancgo ekstraktu słodowego i 2 pakiety Hoffa kawy słodowe).

o tiis.il ci u r* gbIa1>1i;u ic, ie  opetrzono mię przenajświętszym 
sakramentem, dysponując n « śmierć. M oi« córka udała się do pana Hoffa 
o skoncentrowaąy ekstrakt słodowy, o Hotl.i piwo z ekstrakto słodowego, O 
Hoffa cukierki słodowe d także o H offa czekoladę zdrowia. Tych preparator 
słodowych używałem  w e iłu g  przepisu i jestem dzięki Bogu codziennie zdrow
szym, teraz mogę się przechadzać. Z poważaniem 2806  8 — 12

J ó z r  G l a a e r ,
St Lorenzcn przy kolei Karyntsk iej, dnia 8 . Iłpca 1878 .

I H O F F A
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego,|
zostało 51kroć odznaczone przez najdostojniejsze osoby.

Czekolada słodowa l cukierki słodowe.!

C f ic
p
r.
w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
czyńskiego i W. R edyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr Monkiewicza; w D r e d a c h  * 
,o t. pp M. Kullak i Frauzosa. W Stani 
sławowie apt. F. Stechera.

looooa
m a s z y n .  O

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader eleganckie, trw ałe i tanie.

J .  A  U.  Ł .  F B A I K Ł ,
s to la r z e  1 ta p ic e ry .  2810  26  - ?

za łożony r. 1 8 3 5 , odznaczony 11 medalami, 
w© W iedn iu , Leopoldstadt, Ohere Donanatra se N r. VI,

obok S «L 611erhof.
Alhn u mebli ( pynz.no wydani” ) z objaśranniatŁi i eojm ;k i'-m, po 2  zl.

E

tfcez t>ołu
I bei wstrzykiwania

> lekantn prsssstadzająoyoh trastających 
eborńb następnyok

tak ś «

itndBisaia, wyltosa w edług f 
"f, doiw iadozossj w 

wypaikapb 
U se sd w e

js łn lć l  bairdzo ia - 
| staraała, nararalnls. gm ntanpżs i sajbko

kD r .  H A U
.słahwk Hkaifi

|w W l a * ś t * 8 tadV
dawnie, less BUdt, 

Wylewa UkiK 
tnie. w t n  a . 
lk p ło f la o f t ,  tp H w y , 

«slakl> ale
bas

(lawy » f B M  I J i

ró W f & i i i n .  
M lb n gw rg  m ajak

■*SUS

PoiczoclF illa mml u  Rorrze nlM
* g i s m l  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

• / .  i i .  S c h m i e l d t e r ,  Gummi-Fahrik we Wiedniu.
C e n t r a l l e :  VII. S tiftsrus?©  Nr 19 . 2803 20 -3 4

Pr*j »a*:D\vieiiIgcfc wymągą xi« podaaia wakttBónoj literami n*p j,_ 0 nan.fn.L 4. U .I.. .kt .■...' f FI )> t) n U n V A J1 L 1  t
do K i H *iu ił 

d»Uj długość do
T?"J101 * P’ °  }łCVlcZ0ch do kolan ohj.»lt'8Ć fl, C, li, fi, K, G, J, O, długość 

go k i H Jo U j>r*y poi^ccockach od iidł c»łu objętość, od A do J i objętość G. o 
k  I ) ,  d i  i A do  T ,

pondsncji. Za dyskrecję rę«W, a ns *» 
tan io  w ysyła  baaMUńa«wM«karmtWh.

P O M A D A  L W I A

w e^Lw ow ie w apt.

h a * -

(preparowana z włókien łopianu)

kędzierzawi włosy
niepotrzebująe takowych s a p l © -  
M a d  l a b  s s w l j a ć .  w ogóle bez 
wszelkie) pomocy obcej, czyści g ło 

wę i ochrania w łosy oa wypadania.

Skutecznc&ć okazuje się zaraz
tak w użyciu u u a ń, m ę z o z y z n  

lub a z i e e i .
S ło ik  u l t l a n n y  i zfr. przy 

wysyłkach poczt, o 10 ct. drożej. 
G łów ny skład, dokąd wszystkie p i
semne zlecenia stosować należy u

J. W inkefm ayer
•we W iedniu, Gumpendorferetrasse 
Nr, 159, lub Stumpergaese Nr. 13. 
P iotra  M i k o  1 a s c h a. 277g

Trumny metalowe
w obfitym w yborze i po um iarkowanych cenach poleca : 291

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

W a le n te g o  S ta c h ie w ic M
t r  T a r a  o p o l u  ( T a r g o w i c a  kcifiska.)

!iit  Dla browarów r
poleca po najtańszych cenach fabrycznych najlepszą smołę sosnową ^  

5  czerwoną, iywieę. korki, ©*opy i B*pnnty, oliwę do ma-
WŁy n ,  o. k. wył. uprzyw. saład fabryczny pokostów, lakierów, farb 1 che- 

I *  m icznych wyrobów 3<>26 8 - 1 6  ^

! st Józefa MŁlelna we Ltcotrle, J
I ulica Kazimierzowska l. 38 obok Brygidek. y

*aa
W e L w ow ie  do nabycia w apt. Jakóba B e ise ra . Zygm . Ruckera . w 

handlu Karol;- Bałłabana, w cukierni Jana M U llera ; O. T. W in ck le ra , W. 
M a r s z a łk ie w ic z a : w Tarnow ie u Edw. Bank, w  Przem yślu u M. K rug, w 
Tarnopolu w  apt. Fr. Jam rogiew icza i u spadkob. M orawetza; w  Tarnowie, 
W . Mtildner, w  Stanisławow ie W. Waldek, A . G ryzleck iogo  naudel korzenny; 
w Brodach Br. W itos ław skiego ; w  Drohobyczu L . Dobrzynieoki apt., i 
Jabłoński, kupiec

Preparaty salicylowa.
W O D A  DO U S T

i PROSZEK DO ZĘBÓW
są najwyborniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią
seł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascha
2 62 w© Lw ow ie. 3--?

P A S T Y L K I  B O  T R A W IE N IA
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. P rzyje
mnego smaku o niezawodnym szatka prze
ciw kwasom i upośledzonemu trawienia.

SOLE V IC R Y  DO K Ą P IE L I. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Y icby.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się zn a k i: K o m p a n j l  w ó d  Y t c h y  

2669 I I 1 T— 22 
Dostać można we Lwow ie w apt, P. M i. 

kolascha, FI Meudroohowitz i  Goldbaumu

O  b ili  ź e n  ie  p i^ ocen  ( ó w .
[aaliuyj /aldftdz<i8tav;iiie/y i kredytowy

Ijwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralny ul, ^
podaje do powszechnej wiadomości,

ie taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem
. —  , . 0 |jn i 4 a

towary!

i
k. nam iestnictw a z d. 12.
pooząwszy od pożyczki zlr

wy a c.

«  r i o
papiery w arlo fc iow e . 

Poda je  oraz do

czerwca 1877 do 1. 28801 
50 i wyżej, na kosztowuości,

wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. 1. kup
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej zlr. 300 na kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić d a l s z e  o f o n l i e n l e  należytoścl, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania
pożyczki

Udziela pożyczki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
b. towarów kolenialnyoh, blawatnyoh wyrobów tabiyozuych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no 
wych jakotei, używanych,

c. papierów publicznych wartościowych.
Przyjmuj© wkładki na książeczki oszczędności

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe
I*o 7  o d  s t a .

Zwrot wkładek do zlr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,
850 z 10-dniowem wypowiedzeniem,

„ „ 600 z 20-dniowem c 3927 4—7
“ * ,  1000 Z 80-dniowem •
Od wkładek — z wypowiedzeniem 90 dniowem 8°/0.

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 5 popołudniu.
Lwów dnia 18. stycznia 1879. DyTCkCja.
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O i K w r i f t d s ł a l a y  r s d u k i t r  J a n


